Fi 


Nr. 269 


WYCHODZI CODZIENNIE. 
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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półre. 
cznie 9 zł. — kwartalnie 4 złr. 5O cnt. = rmiesię- 
cznie 1 złr. 50 cnt. E 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austryack iem, 
12 zł. — kwartalnie 


rocznie 24 złr. — półrocznie 
6 złr. — miesięcznie 2 ztr. 


przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 


rocznie 50 marek kwartalnie 12 marek 5 sgr. 


do Francji, Anglji Bełyji Włoch i Szwaj- 
arji rocznie 80 franków — kwartalnie ž0 franków. 


Narmer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Lwów 23 listopada. 

Prasa fakcyjnei opozycji ziejë jadem cd wtorku 
na policję i' na robotnirów wiedeńskich z powodu 
fia.ka, takie zrobili jej memery z urządzeniem 
zgromudzenia ludowego." Tagblatt mniemz, że za- 
chowanie się władzy policyjnej było tego rodzaju, 
iż niepodobna zmaleść wyrarów na jego okra*lenie, 
bo widoczną było rzeczą, że przywódzey rebotni- 
ków cie:zą się *tokranrią policji. Deutsche Rtg 
insynuuje robotnikom, że się dają używać za na- 
rzedzie, aby rządowi sprawić przyjemność 

W zarzutach tych zadziwiają nas tu we 
Lwowie dwie rzeczy. Ze stanowiska konstytucyj- 
rego*nie zojmujemy udziału policji w Sprawach 
tomiędzy porłem a wyborcami. Przypo” iaw y 
sobie wypadek z r. 1865, kiedy wśród zażartości 
stronnictw dla u'rzymania porządku i bee pieczeń- 
stwarosób ‘zjaw: ła +*ę policja w ratuszu: naten- 
czas Wszyscy "protestowali przeciwko temu. Innym 
razem (w r. 1877) u7asadniena* nawet w ustawie 
o zgromadzenia h o*ecność komisarza rzędowego 
na zgromadzeniu relacyjnem ra iła powsze'hn'e, 
a wmięszanie się jego do dyskusji dało powód 
do pablicanych zażaleń. Nie rozumiemy t dy, z 
jatiej'racji organa, które się nazyweja „wierno- 
konstytucy'nemi,* mogę narzekać, iż pojicja nie 
stanęła w obronie ich» partyzantów. Widać, że 
temu gatunkowi *„Vuerfassungstreuerów* koniecznie 
potrzebne-84 bagnety, "skoro przy każdej zdarza- 
jącej sę sposobności wołają: „Polizei!“ i bez 
poli-ji olejeć się nie mogą i 

Ró-neż nie pcjmujemy zarzutu czynionego 
robotnikom. Na '10-dni bowiem przedtem, robo- 
tniey-ei byli właśnie"przedm:otem operacji poli- 
cyjnej w dzielnicy Neubau, a wię: bynajmni j 
n'e'eieszyli się ito'eraneją policji -E nie takiego 
113 zaazło, by magle w usposóbieniach policji lub 
robotnikó * zaszła taka zmiana, aby politja miała 
rią stać protektorką ruchu robotniczego, a robo- 
taicy niedawno rostrącani bagnetami i rozpraszani 
konnieg, mieli coś robić dia przypodcbania się 
rządowi, 

Policja wiedeńska nie mięszając się do. zgro- 
madzenia wyborców, zwołanego przez przywódzeów 
zjeducczonej lewicy, postąpiła scbie zdaniem na- 
s em = Zupełnie kon:tytusyjnie, i tym razem 
metei wyborną: dać lekcję prasie tak zwanej „wier- 
nokonetytucyjnej* co do postępowania konstytu- 
cyjnego. Robotnicy“ zaś i demokraci niczemu 
miewiani, bo pp. posłowie zwołali ogólne zgro- 
madzemie — zgromalzenie ludowe, a stara Prets 
podnosząc tę okoliczność, winę fiaska przypisuje 
im samym, bo nietylko damokraci pojęli tak do- 
nośność wezwania poselskiego, ale i zwolennicy 
fakcyjnej epozyci z inRych dzielnic miast», a nie- 
tylko ae Śródmieścia. Byli bowiem obecni pP. 


Matscheko i dr. Stourzh, którzy nie są wyboresmi WJ 


ze śrólmieścia. Ja qu:sowi 1 korsortom wclao 
był» przeci, ł£ sprowadzić do sali tarą masę swo- 
ich, iżby/większość ich przygłuszyła opozycję də- 
mokratyCzaą, ale uciekać przed wyboreami i u- 
rządmć drapaka, to taki skandal, de fakcyjna 
oposycja zadała sobie nim cios niemal stanowczy, 
i nie jej nie pomoże zwoływanie porewzego zgro- 
madsenia za biletami lub kartami legitymseyjne- 
mi. Tym eposobera nie zrestaoreją swaj sławy. 
Ni pariji giełdew:j w Wiedniu wykazała Bię 
ad esules i to w 12 dniach po mniemśnej klęsce, 
jaką madano Krowawetterjanom w dzielnicy Jo- 
sej hstadt. "Pomsta nastąpiła szybko i dosa- 
dnie, a że organizacja pariji ludowej niemie- 
ckiej postępuje 'w robocie, — ma to dowo- 
dem, co do Foster Lloyda donoszą z Wiednia: 
że w ubiegły piątek odbyła się naradę szerszego 


w'ar $ x R LC = 


Wspomnienia obezowe 


a r. 1868 1 1864. 


Kapisa! 
Bygmant Napoleon Krzywda. 


(Clag dalszy.) 


Wysokość mił nieprzyjacielskich kazała mi 
się domniemywać, iż te nie jest ten sam oddział, 
s którym miałem tegoż dnia ramo potyctką pod 
Csarub.owami, pomimo, iż z tejże samaj Strony 
przybywał; i w istoeie był to inny oddział z 
Jądrmejowa, który w Szutek alarmu miasta, w 

e 2ch rot piechoty i sotni kozaków razem do 
400 fudai, pd wodzą samego e jor 
mego okręgu Jądrzejowskiego, majora Paszczeako, 

ic Gadomi Ślątówu Orsechowskiegr, dotarł 
do Zerozyc, a stamtąd awróciè się sa mną do 
Złotalk. - e 

Bedae już-na polu pod ogniem nieprzyjaciel- 
skim, poeząłem się formować ; lszy | Ligi plu- 
tom rozwiuąłem w łańcuch tyralierski naprzeciw 
piechoty moskiewskiej, LIIsi pluton sformowaRy 
we fr" = tt mJ dła zabezpiecze” 
mia sobie tyłów od Jędregjowa p = p 
las, 3 rE posisków mi.eprzyjaciełskich; IVty 
saé płuton Lotkina ucierał sią jescze we wsi % 
kozakami. ! 


yim 


Tyralierów zsadsiłem s komi, rozpoczął sią 


ogień. Niebawem nad wsią wzniosły się gęste 
by e dymu, to Mosknie sli Bto- 
doty pełac zboża i inne zabudowa dworskie, 


prz sumego dworu. 
Po dwagodsinnej 

= sier kd paca 

My x dędzasjawa, którego <byłom tak 


może strzelaninie piechota 
mię oh:hadsió z lewago 
przesięca Mi drogi i 
Opawiąłam się nadto. 
blisko, Rie 


We Lwowie, Piątek dnia 24. Listopada 1882. 
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kula członków niemieck ego stroen'ctwa ludowe- 
go, w której cprócz jnbych wzięli udział W; lers- 
kirchen, Kronawetttr, Binger i członkowie demo- 
kritycznej pertji z dzitluwy Josefsstaćt. Praed- 
wiotem parad były Środki ag tacyjne, za pomocą 
tórych m'żnaby wpływ i siosynki siromnictya 
rczezerz*ć. Wynikiem har: d było utworzenie sta- 
ły h komiteów zgtacyjaych w większych mis- 
tech Czech, Morawii i Btyrji. | 
Fakcynej opozycji grożą tedy miszawodnie 
telszo F leski. 


Muzeum narodowe w Krakowie. 


Kraków 21. listopad... W dwóch kierunkach 
głównie dzieliły się Żądania członkó w komisji mu- 
zealnej, tudzież sekeji-III i IV rady miejskiej, 
mianowicie co do zakresu mazeum, tadzież kto 
ma bić właścicielem mu: um. pte 

Co do zakresu podaiosły się bard o nieliczne 
głosy, by założyć tylk. galerją obrazów ; jednak 
wzglid na trudność zedozenia wyłącznie galerji 
cbra:ów, któraby tek wart śią dzieł, jJzkoteż 


"z 


Komitet ten będzie miał swobodny zarząd w 
granicach funduszów stałych, przeznaczonych dla 
Muzeum, tudzież sumy, jaką gmina rocznie na 
ten cel przeznaczy. 

Projekt statutu ebejmuje tylko postanowienia, 
dotyczące stosunku do gminy, jego funduszów i 
organizacji zarządu, to jest te postanowienia, które 
niezbędnie w statucie zamieszczone być winny — 
zaś postanowienia, dotyczące wykonywania zarzą- 
du, zamieszczone być winny w regulaminie, które 
ułoży komitet. 

„Projekt statutu Muzeum Narodowego w Kra- 
kowie zawiera mastępujące główne postano- 
wienia : 

Gmiaa miasta Krakowa zakłada na wieczne 
czasy w Krakowie Mazeum narodowe sztuki. 

Celem Muzsum będzie przedstawić na zebra- 
zych okazach sztukę w Pulsce w całym jej hi- 
storycznym i bieżącym rozwoju w oddziale ma- 
larstwa (łątznie Z rysunkiem) rzeźby i archi- 
tektury. j 
| Dla osiągnięcia tego celu starsć się będzie 
| Muzeum o umabycie dzieł sztuki oryginalnych, 
„wykazujących główne momenta jej postępu i v- 


4 


liczbę onychże; mogła zjednać sobie zna szenie, | padka w Polsce; o ilo zaś nabycie oryginałów 
poderas gdy (cfiarność publicz a niosąc dary ze |okaże się rzeczą niemożebną, zastąpi je Muzeum 
wszystkiech działów sztuki, 4 łatwością dopom że sa pomocą kopij, odlewów, modelów i rysunków. 


do znacznego rozwoju tej instytucji, przem:wiają Muzeum może nabywać znaskomite okazy 
przeciw temu zdaniu Zachudzi potrzeba założenia sztuki cbeaj oraz publikacje pomnikowej wagi 
instytucji, w którejby przedsta »ionym był hist»-|x dziedziny sztuki, 


ryczny rozwój sztuki prlskiej, jak niemniej wzgląd, Gmiaa miata Krakowa pozostaje wy/4czną 
iż wiele pomników dzieł sztuki rozprószonych po właścicielką Muzeum narodowege. 
całym obszarze Polski, «czekuje przybytku, w któ- Wolno jednak czyniącym dary lub zapisy Ba 
rymby mogły znaleść schronienie, skłoniły ko-|rzecz Muzeum narodowego poczynić zastrzeżenia 
misję do zaprojektowania utwurzenia Muzeum na- względem praw własności przedmiotów przez 
rodowego okejmującego działy malarstwa, rzeźby siebie darowaBych lub zapisanych, jedzak tylko 
i architek tury. | . , {Ba przypadek rozwiązania Muzeum. 
W "drugim względzie zgodzeno się prawie je- Fundusze utrzymania i powiększania Muteuia 
dnomyćlnie, by gmna miasta Krakowa była wła- ,marodowego składzją się: 
ścieielką Muzeum naroduwego. , a) z sumy corocznie na ten cel przes gminę 
Prosraawiają za tem zdsaiem wzgl dy- pra-,miasia Krakowa przeznaczyć się mającej; 
wne i doświadczesie. TN b) z zapomogi krajowej i państwowej ; 
Instytucja tego rodzaju, jeżeliby była własno- c) z darów i zapisów ; 
ścią krajową lub samoistną faadację, zostawałaby 0) z dochodów 2 opłat za wstęp do Mu- 
pod bezpośrednim zarządem rządu, więc też jej zum. 
egzystencja i rozwój zawisłby od rządu. Doświad-, Zarząd Muzeum narodowego sprawuje komi- 
czenia, jakie Polska w toj mierze doznała, rrze- tet i dyrektor. 
mawiają jak najmocniej prze:iw oddaniu instytu- ; Do komitetu wchodzą: 1. Prezydent miasta 
cji, kióra mieśzić będzie drgie zabytki sztuki i pierwszy wiceprezydent. 4. Prezes Akademii 
polskiej i fundusze na utrzymanie i naby:is o- umiejętneści w Krakowie; 3.. Dyrektor sskoły 
hychże pod zaiząd rządu, chociażby tenże czaso- sztuk piękaych w Krakowie; 4. Konserwator ze- 
wo był przychylnym. ! ; ar A c ) 
Natomiast wł.ancść gminna mimo Rajrozma- ezący komisji hiBiorji sztuki w Aksdemii umis- 
itszych zmian i stosunku do rządów pozostawała- 'jętaości; 6. Prufesor archeologii; 7. Profesor hi- 
by własnością gminy, a aadto zacząd gm Dy prze- | storji sztuki ; 8. Prezes lub delegat Towarzystwa 
cież daje najwięcej rękoimji, ié będcie narodo- ; sztuk pięcnych w Krakowia; 8. Proiss lub dele- 
;gat Towaraystwa sztuk piękaych we Lwowie; 
,10. Trzech radaców miejskich delegowanych przez 
stała właścicielką Muzeum, miał jedynie na celu radę; 11. Trzej malarze, dwaj rzeźbiarze i jeden 
pewność istnienia i rozwoju tejże instytucji. _ |archisokt. 
Przez postanowienie, iż Muzeum ma być o-| _ Dyrektorowie, ursędnicy i słudzy Muzeum pc- 
twaruwem dla publiczności, tudzież przez organiza- bierać będą wynagrodzenie, które regulamin o- 
cję zarządu, staje się -omo publieznem co do u-, zkaczy bszi prawa do emerytury. Rada miejska 


m. 
Komitet proponując, iżby gmina Krakowa Zo- 


|nadbiegł jaki now 


zytku, a będąc wiasnością gminy, zyskuje mocną 
parat podstawę, zapewniającą jego byt i fun- 
USZ6, 

Projekt statutu zapewnia Muzeum cdrębność 
funduszów, które pozostają wyłączną własnuścią 
tej instytucii i na cele inne użyte być nie mogą. 

Również Muzeum mieć będzie swój własay, 
od gminy niezawisły zarząd, gdyż statut określa, 
kto będzie członk em zarządzając: go komitetu przy 
pierwszem ukonstytuowaniu 8.6, a Lastępnie ko- 
mitot uzupełniać się będzie. 


mógłby zaatakow 
gaal odwiotu, a sf.rmowawszy kolamaę msrsz0- 
wą, stepo OPUŚĆ 
a las; w lesie z ) ) 
mię J68%Cz6 Akele” A wilu moja 
usiuła się ciągle ucierać. 
| W dwugodzianej toj 
k mie i kilku ludzi rannych. 
Pizex 

już wieczorem BA 


folwark Bugaj, 


|systemizuje urzędników museum narodowego. 

Dyrektor zdaje sprawę ze swoich czynności 
komitetowi na każdem jego posiedzeniu; komi- 
tet zaś zdaje sprawę z całego rozwoju Muacum 
corocznie na posiedzenin publicznem. 


SPRAWY ZARGANICZNE. 


Stambuł 22. listopada. Doia 2. b. m. został 


oddział nieprzyjącielski, który ' Cieślami, w okolicy Małogoszcza, maszerując pra- 
aż mię z tyłu, przeto dałem sy- wie bez przerwy ze 4 mile. 
miejsce na samym brzegu lasu tak, 5ż z dwóch 
iłem pole walki, zagłębiwszy się |stron miałem widok otwarty na pola i na wieś, 
pół godziny może niepokoili|na przestrzeń dwóch do trzech wiorst, z tyłu zaś 
arriergarda |w lesie zaasekurowałem się gęstomi pikietami. 
W Oieślach wiedziano od mego kwatermistrza 
potyczce miałem dwa|o przybyciu oddziału i żywność dla ludzi, oras 


Na obóz obratem 


furaż dla koni naprzód już zastałem przygotowa- 


Zskraów i Lipno przybyłem późnym ne. Przed samym wieczorem przybywa do mnie 
zy Lipnem | chłopak wiejski z wiadomośc ą, że do Ciesiel 


a Kosłowem gdsie przenocowaliśmy. pik idąe | przybyła przed godziną sama kawalerja moskiew- 


ciągle 38 maą stan; 
wie, trzy 
Bocnego Rspadu, 
kiet: mi. = : , 

Nad ranem opużciwszy Bugaj przerzuciłem 


sią zaów pod Kieler, około godziay czwartej Koa 


szem w tej madziej, i£ jemerał Czóngary w K i 
p rom ma będąc ' prawdopodobnie uwiadomionym jnaokoło lasam i zrobienia zasadzki w krzakaca 
następnie [nad drogą, którędy, spodziowałewą Się, iż Muskale 
6 mil odbędą uciekali, sam Zaś, z trzema plutonami sfor- 


już o potyczce pod Czartoszowami, a 
w Złotnikach pod samym Jądrze;ewem, 
Kielc odległym, nie będzie przypuszczał, abym 
podobnie jak zając do swej kotliny powrócił tak 

ko w to samo miejsce, 
potykałem się z jeg? wojskami | do tego w ia 
kiem pobliżu głównego obozu nieprzyjacielskiego 
się ulokował. Stanąłem w Łośaiu. między Chę 
cinami a Kielcami, gdzie miałem dniówkę. 

Ztąd posunąłem się dalej na północ ku Ra- 
, Obrwatele okoliczni przywożą mi za 


obławie w tym kącie, w którym 


to celu z Przed- 


li obozem ma Roc w Zakrzo-|ska, w sile do 50-ciu kozaków. Podobna gratka 
ćwier.l mili od Bugaja; obawiając się |nie zdarzyła się nam dotąd, aby spo kać samych 
obstawiłom folwark gęst-mi pi-|kozaków, i do tego w tak małej liczbie, ci bo- 


wiem nigdy bez asekurucji piechoty nie wycho- 

dzili na mnie ; Bow. 

z tak dobrej sposobuości i uderzyć na nich. 
Wysłałem jeden piutun w celu obejścia ich 


mowanemi w czwórki, drogą od Skórkowa wpa- 
dłem do wsi. Jakiegoż jednak dosnaliśmy rozcza- 


głzie ńuień przedtem |rowania, gdy zamiast nieprzyjaciela, znaleźliśmy 


tylko jego siady: ds<gorywające ognisko ua po- 
dwórzu uworskiem ; kozacy Zaikli. 

Wydos ałem 
jaką na mnie urządzili Moskale ; dla lepszego je» 


dnak zatarcia mych śladów p-maszerowałóm nocą 
a ztamtąd dalej do Krzepina į Ohlew- 
od reszcie niemiłą wiadomość 0 sarządzoRej ma mniejskiej Woli, gdzie następnej nocy stanęliśmy. 

W Chlewskiej Woli nie byliśmy od czterech 


do Kanic, 


b rza i Włoszesowy wyruszyła piechota z kcza-|miesięcy, to jest od czasu, jak jeszcze pod osobi- 


kami, nadto i od naczelnika miasta Kielć otrzy-|stem dowództwem Chuielińskiego staliśmy ` ebo- 
mi, śwó:h pań tamtejszych [zem parę tygodni z rzędu, organizując Się i ćwi» 
które mi ja tsobfście do oddziału przy-|cząc w mustrze i strzelaniu. Lud m ejscowy, po- 
donoszęcą, ià również i stamtąd wytwsżył | między którym tyle czasu przepędziiiśmy, patrzył 
ma mnie scwadroń dragonów z pewną ilością ko-|ha aas przychylnem osiem, nie doznawszy nigdy 


malem. £: pośrednietw em 
depesze, 
wiosły, 


gaków ; otoczyli mię więc z trzech stron. 
Nad ran 
wysyłając ńoów. naprzód 
aieprzyjacielu. Unikałóm 
trzymając się wyłącszie 
dnie stanqłem nA 


ęzyka 


Raer las. aE 
dróg leśnych. W poły. 
dłuższy przystanek pod wsią 


ad powstańców żadnej krzywdy; to toż gdy sja- 


wyruszyłem z całym oddziałem, | wilómy się obecnie po tak długiej nieobecności, 
z pprrdsim radością nas powitał. Pomimo to 
aak znalazł się jeden wyrzutek między nimi, 


l 
urlopnik z wojska rosyjskiego, który, przeb 


moskiewski ambasador przy Porcie p. Nelidow, 


<= "+ ` - = 


postanowiłem zatem skorzystać 


się szczęśliwie Z koła obławy, 


Rok XV. 


zaproszony przez sułtana Ra obiad. Przy tej spo- 
sobności oświadczył sułtan, że Moskwa jest jedy- 
nym przyjacielem, na którego obecnie bez wszel- 
kiej obawy liczyć może, a przeto życzy jej wszel- 
kiej pomyślności i powodzenia. W końcu dodał, 
że mu miło z reprezentantem takiego drogiego 
mocarstwa być razem u stołu. Po obiedzie, zapro- 
siwszy padyszach gościa swojego, razem z drago- 
manem i sekretarzem ambasady, Iwanowem, do 
pysznego parku otaczającego kiosk lidix, rzekł do 
gościa te słowa: „Park ten darowuję tobie i two- 
jej raałżomee, i od dzisiaj jest do waszej dyspo- 
zycji.“ Nie dość na tem, gdy przymiesiono csar- 
BĄ kawę, znajdowała się ma tacy, którą Nelidowo- 
wi podano, wspaniała gwiazda orderu Osmanie I. 
klasy. Bułtaa, widząc zdziwienie ambasadora, 
przrstąpiwszy do niego, wytłumaczył mu, że u- 
rządził tę małą niespodziankę tylko we wdzię- 
cznem uznaniu zasług, jak'e Nelidow Turcji od- 
dał. A gdy ambasador zaczął mu dziękować, prze- 
mówił do niego sułtan w te słowa: „Tak to, w 
owym najnieszczęśliwszym dla Tarcji 6zasie, pod- 
czas rokowań pokojowych w San Stefano; nie by- 
leś pan przy boku Swojego zwierzchnika, hrabie- 
go Ignatjewa, lecz przy mcim; a jakkolwiek i 
sam podpisałeś traktat sanstefazski, to jestem 
przekonany, że w duszy go nio pochwalsłeś, ana- 
wet byłeś mu przeciwny. Zupełnie zaś przeci- 
wnie postąpiła sobie z nami Angija.' Potem za- 
czął tak sułtan, jak i obecny temu prezes mini- 
strów, Ssid pasza, gorzko użalać się na lorda 
Dufferina, który oójeżdżając do Egiptu, nieuwa- 
żał za stosowne poromumieć się z Portą, żeby 


wspólnie 2 nią w Egijcle porządek przywrócić. |p 


„Wszystko też, dodał sułtan, cekolwiek Auglja w 
Egipcia zarządzi, ogłoszę jako nieprawne, i je- 
stem przekonany, że Joi haie i Moskwa sobie 
postapi i Aoglji popierać nie będzie." To rzekł- 
szy pożegnał smłtan ambasadora jak najserde- 
: czniej. 

Petórsburg 20. listopada. Niedawao wyszla 
we Włoszech ae wielka książeczka p-d tytułea: 
„La Russia zotteraRea," tj. „Podziemna Rosja.“ 
| Autorem jej jest znany Ławrow, były redaktor 
czasopisma Ziemia i Wila — a treścią opisanie 
życia i spos ba działań rewolucjonistów rosyj- 
skich, przyczem autor nierzadko o własnych o- 
„powiada wypadkach. Tak nsprzykład w wyjątku 
„zuajdującym się w czasopiśmie Katkowa Russkij 
|, Wiestnik opoaiada p. Łswrow, jakim sposobom u- 
dało sią mu ukrywać w Petersburga bszpiecznie, 


„bytów pomaikowych w Krakowie; 5. Przowodni-|aż do swego wyjazdu z Rosi, pomimo że policja 


ciągie mu była na piętach. Zuwdzięczał to tej 
ckoliczności, ża w Petersburgu, jak twierdzi, mnó- 
stwo osób, należących do najwyższej arystokracji 
lab zajmujących wysokie urzęds, sprzyja zasadom 
rewolucjonistów, daje im Sch:onienie w swych 
d mach | bacznie strzeże przed okiem policji — 
nie biorą: jednak czynnego w spiskach udziału. 
Pana Ławrowa ukrywał przez dłuższy czai nie- 
jaki radca Tiratagow, urzędaik min'sierstwa 
spraw wewnętrznych i natur>lnie, śe policji do 
głowy przyjść nie mogł:, ażeby udekorowany 
kilku krzyżami radca mógł przechowywać tak 
niebezpieczaego Spiskowca. Dalej wyrża autor 
zdanie, że Rosjanin, z powodu ctwartego chara- 


kteru swojego, mie jest wcale dobrym materjałem |p 
na spiskowca. Byle o czem się dowiedział, zaraz ju 


musi rozgadać tak, że gdyby nie to, że ogół spo- 
łeczeństwa brzydai się szpiegostwom, rząd z ła- 
twośsią wyłapaźby wasystkich oddawnz. Takie 
wyjątki, powiada autcr, jak Z fa Perowska leb 
B'efanowicz, co umieją milez'ć, są bardzo rzadkie 
pomiędzy spiskowcami rosyjskimi. Na poparcie 


aam 


wynarodowiony przez tegcż, 
swoich i czuł się ich bratem, nie z przekonania 
mcże, lecz więcej z przyzwyczajenia i przymusu. 
On to, prześlizaąwszy się cichaczem pomiędzy pi- 
kiety powstańców, pobiegł do Szczekocin, mis- 
steczka milą drogi oddalonego od Chiewskiej 
Woli, dla zawiadomieBia Moskali o naszej tutaj 
bytności. O postępka tym ohydnym uwiadomil 
mię miejscowi włoświanie. 

Załoga nieprzyjacielska w Szcezekocinach skła- 
dała się z dwóch rot piechoty i sotni kozaków. 

Byłem przekonany, iż dowódca moskiewski 
zechce w tym wypadku szczęścia spróbować i 
raptowRym napadem, a w następstwie i rozb.ciem 
mnie, za zniszczenie bandy buntowników w 
swoim wojennym okręgu, zasłużyć sobie na a- 
wans, krzyż, lub eo najmniej, pochwałę od na- 
ezalstwa, tembardziej spodziewał się zastać mnie 
niepizygotowanym, a więc był pewnym zoabicia 
mego szwadronu, jak się to z małymi kawale- 
ryjskimi oddziałami zazwyczaj trafiało w skutek 
niedbałych wiadomości lub nieostrożności samego 
dowódcy. 

Spodziewając sig ataku samej tylko k.nnicy 
powziąłem zamia' zrobienia na nich zasadzki. 

Tuż za wsią poczynał się las niskopienny, 
bardzo gost „ pół mili się cięgnący, przez który 
prowadziła droga do Szczekocin, dalej były «b- 
szere po'a, w pośrodku których leżało miasteczko 
Sz.zekocin. 

W tym to lesie chciałem się spotkać z nie- 
przyjacielemy. 

_ Dawszy rozkaz „na koń“ wymasz: rowałem 
niebawem ku Szczekociąom, na brzegu lasu od 
miasta postawiłem placówkę, dla obserwowania 
ruchów nieprzyjaciela, dwa plutony zsadziłem 2 
koni i na piechotę ustawiłem łańcuch'm w krza- 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 oentów od 


Przedgłalę i ogłoszenia przyjmaja we Lwowie: 


Bióro  Admainistracji aDzieznika Polskiego przy ulicy Sykstu- 


skiej I 3. w domu p. Bernsteina, we Wiednin, Ham- 
burgu, Fraukfurcie n M„ Berlinie, Lipsku, ” Bazylei 
Szwajoarj i Wrocławiu pp, Haasenstein el Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R, Mosse. Rotter i Spł,; w Warsza- 
wie Reichmann et Frendier. Bióro anensów w Paryżu 
pułkownik Raczkewski Faubourg Poiceonier 3a, 
Ogloszenia przyjmuje Ajencji p. Adama Ciborowsakicgo 
Rue Clement 4 Paris, 


| j ; miegos 
abjętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit,) 


Listy z piemiądzmi mają być przesyłane franko do Admini- 


stracji „Dziennika Polskiego“, — Listy rekląmacyjne 
nieepieczętewane nię podlegają epłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct, od wiersza, 


swego zdania, że społeczeństwo ukrywa działani 
rewolucjonistów, autor przytacza fakt, że dziepnik 
Narodnaja Wola wychodził prawie jawnie; maó- 
stwo csób pcstronnych wiedziało z imiosja i aa- 
zwiska o jej redaktorach, a nikt nigdy nie zdra- 
dził ich przed władcą rsądową. „Dażychczas, do- 
daje autor, chodzi wolno po Petersburgu kilku x 
rtskich redaktorów; poginęli ci tylko, którzy byli 
zaplątani do innych, jak redakcja, spraw.*— Kat- 
kow w swem czasopiśmie, : przytaczając treść 
„Rosji podziemnej," główny kładzie nacisk na 
zeznanie Autora, że mnóstwo osób urzędowych, 
podziela idee rewolucjozistów. Daje mu to bo- 
wiem spozobność ponowRego uderząnia na „inie- 
ligesją pótzrsburską* 1 zasady dzienników li- 
beralnych, zarzucając im tajne porozumienie z re- 
wolucjonistami, csyli po prostu zdradę.» Goło: nie 
costął dłużśny odpowiedzi; nawet oddał piękne za 
nadobne, oskarżając Katkowa, że dla tego tylko 
jest za utrzymaniem rządów despctycznych, że 
takowe ulutwiją Katkowowi i jemu podobnym, 
Barrcykład aiegłacanie czynszu dzierżawnego za 
Moskowskije Wiadomosti będące własnością uni- 
wersytetu w M sxwie. Cə do wiadomości ziś „La 
Rossia sotteranea," ta, zdaniem Gołosu, równa 
się zeru; „jest to ztek kłamstw, przechwałek i 
exrsgeracji, jak zwykle partji rozb:toj i dogorywa- 
jacoj,“ powiada ‘Gotos. 

W Nowej Pressie znajdujemy kilka ełów o 
memosrach Murawiewą - wieszstiele, wyszłych w 
listopadowym zeszycie czasopisma Jfusskaja Sta. 
ryne. Wieszatiel pomiędzy innemi wyznaje, że z 
początku prawie najwyżgi dygnitarze peństwą byli 

rzeciw jego systamowi działania na Litwie w ro- 

ka 1868 i 1864 , a dopiero później, ze atrachu, 
przystaii na takowy. aoardziej, zdaniem wie” 
szatiela, zawinili tu hr. Wałnjew, ówezesąy mini- 
ster spraw wownętrznych, dalej szef żandarzmecji 
(IIL. „otdielenje'), ówczesny minister. wojny. ks. 
Dołgorukow, a nareszcie kanclerz Garcząkow; 
wszyscy oni byli przeciw użyciu, teroryziau dia 
zgniecenia powstania, i pomimo że jak było po- 
w.edzian), zgodzili się naresącje ma systam. wio- 
Bzatielski, ciągle podkopywali jednak. stanowisko 
wynslazcy tego systemu. Dość że rząd, wedłag 
wieszatiela, ładząc się możnością zawarcia zgody 
z polską konserwąty „partją, reprezentantem 
której był margrabia Wielopolski, okazal tylko 
słabość, która się wielze przyczyniła do roswoju 
powstania. 

Telegramy Drio., Wars. domoszą: Rada 
państwowa zajmie się wkrótes rozpatrzoniem po- 
stanowienia senatu, co do 10 -rablowych opłat 
przez osoby, dowodzące szlą:heckiego pochodzenia 
swojego od szlachty polskiej (nie omylimy się, że 
przynajmuiej dwudsiesta część szla:l-ty rosyjskiej 
pochodzi od połakiej i ma herby polskie). — Da- 
śo osób i zakładów w Petersburgu w dzień ów. 
Michała wysłały telegramy x powiaszowaniem do 
byłeg» metropolity serbskiego. — Rząd zamierza 
znieść czesową komisję do spraw włościańckie 
w Królestwie Polskiem i zlać takową z ziemskim 
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powstałym w łonie władz administrscyjnych, do- 
nosiliśmy już w swoim czasie. 


uważał Moskali za w pół godziny mogli być w moim obozie, byli 


naturalnie również dokładnie powiadomieni » 

słach mego oddziału, dla czego zatem nie starali 

się zaatakować mnie? tego pojąć nie mogłem. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


WRAŻENIĄ z PODRÓŻY 


po południowej Słowiańsaczyunie*) 
przez 


Włodsimierza Spasowicza. 


Znęciły mię ku sobie ciemne szańry „Jadrań- 
skiego morza“, czyli Adrjatyku, zatęskniłem do ja- 
skrawych kolorów i gotących promieni słońca na 
Pułedniu, a ponieważ wolę drogi mniej utarte i 
rzeczy a widoki mniej znam, za cel podróży obra- 
łem austrjackie „Hiuterłandy*, Dalmacją, Herco- 
gowinę i Bośnię. W ciągu pięciu tygodni przy- 
patrywałem się austrjatkiej wystawie w Tryeście 
turbowanej przez włoskie bomby, nadziane dyna- 
mitem, zwidziłem odbudowany po trzęsieniu ziemi 
Zagrzeb, byłem w Zarze, splądrowałem wszystkie 
zakątki „Dukłanowa dvora“, czyli po naszemu pa- 
tacu Dyoklecjana w Spalato, wszystkie uliczki o- 
wdowiałej po kniaziu-dożu, przed niespełna 80 la- 
ty, Raguzy-Dubrownika , podziwiałem najcudniej- 
sze cacko architektury ówczesnej renesansowej, 
całe z marmuru i drogich kamieni, o wzniosłej 
kopule i sklepionym stropie — katedrę w Szybe- 
niku; nie wysiadając z wygodnego powozu, po krę 
tach zygzakowych niedawno zbudowańój pysznej 
drogi, z Koisru wjeżdżałem do Cetynji; przez par- 
spektywę w Prylipie o parę wiorst od Cetynji+do- 


kach nad drogą w niejakiem oddaleniu, drugie | parywałem się murów tureckiege Skodru, czyli 
dwa plutony konno sformowane do ataku; szczę-| Skutari po za jeziorem; byłem na jarmarku w Tre- 


ście 


jednak już po raz wtóry, podobnie jak w | binji; z Adrjatyky na stątku przez ni chanie 
"płodne i bujną, prawie tropikową. rośli ią po- 


Cieślach, nie sprzyjało mi, gdyż przez cztery płod 


blizko godziny staliśmy na stanowisku  napróżno 
oczeku ge Moskali. 


Wiedzieli w skutek donosu o mojej bytności 


długie lata w wojsku wroga, xdemoralizowany i|w Chlewskiej Woli, byłem tak blizko nich, 14 l 


„kryt żuławy rzeki Narenty ,. trafiłam do nie 
cznej austrjacko-dalmackiej osady Mstkow ca, ZA” 


*) Przedruk s „Ateneum, 
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Przed kilku miesiącami podaliśmy na innem 
miejscu treść reskryptu, wzbraniającego osobom 
zostającym w służbie wcjskowej lub cywilnej w 
Rosji, wygła: zania jakichkolwiek mów lub odezw, 
oraz wydawania jakichkolwiek prac. dotyczących 
wewnętrznych lub zagranicznych stosunków pań- 
stwa. Reskrypt powyższy był następstwem mów, 
mianych przez zmarłego jenersła Skobielewa w 
Paryżu, które, jak wiadomo, dały powód do wy- 
miany not dyplomatycznych. Obecnie nznana go 
widocznie ra niedostateczny, gdyż restrykcje rze- 
dowe co do wydawania prac przez urządnik'w 
mają być rozezerzone w ten sposób, że zontanie 
im wzbronione zupełnie w:zalkie współpracewni- 
ctwo w dziennikach i udział w ich redagowaniu 
lub wydawaniu. Z tego co dotąd wiadoma, ogra. 
niczenia powyższe są wyrazem dążeń rządu do 
przeszkodzenia zjawianiu się w dziennikach nie- 
wczesnych informacyj o mających aią ogłosić po- 
stanowieniach rządu. 

Z Mikołajewa piszą do „Przeg. Kat": Przy 
załeż+niu tego miasta w 1789 r., gdy wraz z or- 
ganizacją floty, rostało tu zgromadzone i wojsko 
msrynarki. wtedy w liczbie 8000  ma'tków. 
kilkaset ludzi przybyło z nad Wisły z Maro- 
waza. Dla nich ntaraniem admirałowaj Grejg 
wybudowano w 1794 roku niewielki kcściółek. 
Ol teg» czasu przea:ło 88 lat i z garstki mary- 
narzy mazurów wyrosło przedmieście „P laka sło- 
bódka,* w któraj teraz mieszka około 5000 we- 
tsranów-marynarzy, ich daieci i wnuków. Stary 
kościółek, w którym mają jedyną podporę, grozi 
już ruiną. Prcb szcz jego, ks. Nikodem Czsrnia- 
chiwies, w ciągu wielu lst starania się o ofiary, 
zebrał 12.000 rs., a podług zatwierdzonego przez 
rząd kosztorysu, nowy kościćł w naszem stepowem 
m'eśc e powinien m*eć na budowę 45.000 rs. Rząd 
dał ze skarbu na budowę 8000 rs., a zatem brak 
25.000 rs. W ckolicy Mikołajewa nie mnmy tu 
obywateli pzlskich i nie ma krmu dopomódz bie- 
dakom, którysh tu jest przeszło 3000, rzuconych 
losem zə ntron rodzisnych, w daleką stepową u- 
krainę, nad brzeg Czarnego morza. 


KRONIKA. 


Lwów 23. listopada, 5 

Wiadomości osobiste. Na odbytem posie- 
dnenia Wydziału Koła politycznego wybrany został 
na dalsze tray miesiące prezenem dr. G. Roasko- 
waski, a wiceprezesem dr. Zygmunt Rieger. — 
Arcyksiążę Rudolf, wyjeżdża dnia 29. b. m. do 
Berlina a ztamtąd wras z dworem cesarskim uda 
się ma polowanie do Letalingen. Arcyksiążę po- 
wróci dnia 2. grudnia do Pragi, dnia 15. grudnia 
uda się z małżonką do Wiednia, a dnia 23. prsy- 
będzie do Pesztu — Na Pradse pod Warszawą 
smarì Pantaleon Aksimowski, 107 lat liczący 
napeleończyk, weteran byłych wojsk polskich, ozdo- 
błony medalem św. Heleny. — Na miejsce woj- 
skowego attachó włoskiego hrabiego Lanzy, przy- 
był do Wiednia podpułkownik sstabu  jeneralnego 
Cerruhi. 

Rezygnacja ks. metropolity. We wtorek, 
jak donosi Słowo, nastąpiło przyjęcie rezygnacji 
przez ks. motropolitę Nembratowicza, wczoraj zaś, 
według doniesienia tegoż pisma, admistracja archi- 
dyecesji oddaną została ks, biskupowi Sylwestrowi. 
O godzinie pierwszej w południe odbyła się posie- 
dzenie członków kapituły, na którem ks. Sylwester 
przyjął nową godność. Ks. metrepolita dziś o 5. 
godzinie po południu ma odjechać do Rzymu w to- 
warsystwie kapelana swege ks. Antcniego Maksy- 
mowicza z Hłubekiej, Dziś odbywa się posiedzenie 
konsjstorza pod przewodnictwem biskupa Sylwestra. 
Kanonicy Malinowski i Żukowski astępu 4. Tyle z 
Nłowe. 

Dowiadujemy się też, że przy ceremonji odda- 
nia administracji archidyecesji księdzu  bisknpewi 
Bylyestrowi obee 


nia posady asystenta przy katedrze budowy dróg i 
robót wodnych. Ta posada, do której przywiązane 
jest wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 zł., bę- 
dzie nadaną przes kolegjum profesorów na czas od 
1. stycznia 1883 po koniec września 1884. Podania 
wystosowane do kolegjum profesorów szkoły polite- 
chnicznej i zaopatrzone w potrzebne dokumenta, tu- 
dnież w dowody dokładnej snajomości języka polskie- 
go, należy wnieść do rektoratu przed upływem ter- 
minu konkursowego. 

Nova fabryka drożdży powstała w Chle- 
bowicach pod Lwowem, w dobrach pana namiestni 
ka. Dotychczas fabryki Springera i innych salewały 
nasz kraj tym produktem, który musieliśmy prze- | 
płacać po 72 centy za pół kilo. Drożdże chlebo | 
wickie są lepszym i zupełnie świeżym, bo codzien- | 
nie do Lwowa sprowadzanym artykułem i kosztują, 
za pół kilo tylko 50 centów. Zwracamy więc na to 
uwagę kupujących z nadmienieniem, że dostać ich 
można w sklepie artykułów z dóbr hr. Potockiego, 
naprzeciw katedry. 

Statystyka pocztowa. W październiku br. po- 
dano we Lwowie: 245.886 listów prywatnych nie-; 
poleconych (między tymi 7289 do adresatów w miej- 
scu); 68.932 kart korespondencyjnych; 12.114 po-| 
syłek pod opaską; "1989 posyłek z próbkami; 
67.856 egzemplarzy gazet; 97.354 listów urzędo i 
wych; 39.874 listów poleeonych; 9982 przekazów 
na kwotę 269.248 złr. 45 ct.; 58.918 posyłek war- | 
tościowych (między temi 9312 za pobraniem w kwo- 
cie 89.356 złr. 54 et.) Ogółem 608.850 posyłek, 
zatem o 2824 więcej jak w październiku r. z. j 

Nadeszło zaś do Lwowa: 170.945 listów pry-; 
watnych niepoleconych, 49.154 kart korespondencyj- ; 
nych; 10.216 posyłek pod opaską; 4996 posyłek z 
próbkami; 34.742 egzemplarzy gazet; 38.856 listów, 
urzędowych; 32.612 listów poleconych; 16.753 prze-, 
kazów na kwotę 300.166 złr. 75ct,; 39.964 posy-| 
łek wartościowych (między temi 2232 za pobraniem 
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DZIENNIK POLSKI. 


ich gałęsiach, oraz staranie o umoralnienie ludu. 
Yiwrócono mianowicie uwagę na to, że większa 
część członków żarsądu należy do tak zwanej inte- 
ligencji miejskiej, nie mającej żadnej z ludem sty- 
ozności i nie mogącej przeto mieć nań wpływu 
i dla tego postanowiono uzupełzić takowy przez po- 
wołanie do grona jego kilku osób posiadających po- 
wyższe warunki, a mianowicie dwóch duchownych 
(łacińskiego t unickiego obrządku), używających miru 
m duchowieństwa wiejskiego i mogących przeto na- 
kłonić je do popierania Kółek rolniczych, oraz je- 
dnego z inspektorów szkolnych, któryby mógł zje 
dnać dla Kółek liczny, mający wpływ i powagę u 
włościan zastęp nanczycieli Z osobami mającemi 
wejść do uzupełnionego w ten sposób zarządu To 
warzystwa Kółek rolniczych rozpoczęto rokowania, 
które doprowadzą niewątpliwie do pożądanego re 
zultatn. 

Fożary. W gminie Lindenfeld, w powiecie 
lwowskim, zniszczył ogień do szczętu jedno większe go- 
spodarstwo. Strata wynosi 4000 złr. ; budynki były 
sabezpieezone. — Na przedmieściu lwowskiem w 
Gródku spłonęły zagrody siedmiu włościan, których 
stratę obliczono na 3690 złr. Z pogorzelców dwaj 
tylko byli ©zęściowo ubezpieczeni. W obu powyż- 
szych wypadkach przyczyną pożaru była nieostro- 
żność, o którą winnych pociągnięte do odpowiedzial- 
ności. 

Frzy nale aniu nafty z bańki blaszanej 
do lampy dwie młode córki izraelity Josla Juden- 
freunda w Marjampolu, w powiecie stanisławowskim, 
przez nieostrożność oblały sobie suknie, które od 
zapalonej świecy, jaką jedna z nich trzymała w 
ręku, zajęły się na nich. Obie nieszczęśliwe ofiary 
nieostrożności doznały tak silnego poparzenia, że 
jedna następnego dnia, a druga na trzeci dzień za 
kończyła w strasznych cierpieniach życie, 

Wykzz inspekcji e k. dyrekcji policji 
z dnia 22. listopada. Skradziono panu B. K. z pom. 


w kwocie 38.612 złr. 13 ct.). Ogółem 398.688 prze-, 1. 17 nl. Kazimierzowska zimowe palto granatowe, 


| futro barankowe z kołnierzem i manszetami listemi, 
Mianowsnia Wydzial krajowy mianowal kon- 12 panu E. P. z wozu koszyk z 4 funt, prochu, 


ira wielka By 4 sekre- | śrutem i innemi przyborami myśliwskiemi. 
Zaprzeczenie. Ozytamy w 'Gazecie Lomo- KENIA 
mskiej; W kilku dziennikach krajowych spotykamy (JD) Kraków 22. listopada. Ubiegłej nocy u- 
się z wiadomością, jakoby władze rosyjskie nie ze- dało się inspektorowi polieji, p. Feldmanowi, przy- 
swoliły p. marszałkowi krajowemu dr. Mikołajowi aresztować tu oficera gwardji rosyjskiej. Aresstowa- 
Zyblikiewiczowi na przyjazd do Warszawy, dokąd ny zwrócił uwagę tutejszych organów policyjnych 
się miał udać na wesele hr. Romana Potockiego. tem, że wydawał złotą monetę. Przytrzymany i ba- 
Na podstawie sasiągniętych informacyj możemy za-! dany oświadczył, że nazywa się Mikołaj Mikołaje- 
pewnió, że pogłowka ta nie ma żadnej podstawy. włcz Orański, że liesy lat 32 , jest prawosławnym, 
Zaślnbiny magnackie w Warszawie. Sło- że pochedzi z Grochowie, w gubernji Włodzimierskiej, 
wo warszawskie z wtorku pisze: „Od kilkn dni w i że będąć porucznikiem przybocznej gwardji strzel- 
highilfe warsawskim wielki ruch z powodu dzisiej- | ców, sprzeniewierzył 8000 rubii z kasy pułkowej i 
szej uroczystości weselnej hr. Romana Potockiego z uciekł z Petersburga dnia 17. bm., a wczoraj przy- 
hrabianką Isabolą Potoeką. Na ślub ten przybyło do | jechał de Krakowa , przebywszy potajemnie granicę. 


syłek, zatem o 3003 więcej jak w październiku r.z. panu F. D. z fury na placu Strzeleckim czarne, 


zabezpieczenia kosztów dalszego roswojn, jak do- 
tychosas wcale pokażnym poszczycić się mogą resul- 
tatem. Niedawno bowiem doniosłem, że kolej galie 
Karola Ludwika przyznała szkole tej roczną sub- 
wencję w kwocie 300 złr., a obecnie dowiaduję się, 
że kolej północna ces. Ferdynanda zaasygnowala jej 
jednorazową subwencję w kwocie 500 złr. Spodzie- 
wać się należy, że tutejsze Towarzystwo Wzaje- 
mnych Ubezpieczeń, rozdzielające corocznie tak zna- 
czne zyski, nie da się wyprzedzić towarsystwom 
kolejowym i przyzna na ten cel odpowiednią kwotę, 
a to tem bardziej, że istnienie szkoły handlowej 
w Krakowie, w której można nabrać potrzebnego 
wykształcenia fachowego, uwolni dyrekcję, molesto- 
waną przez rozmaitych ludzi wpływowych o przy- 
jecłe rozlicznych indywidnów, nieposiadających żŻa- 
dnej do tego kwalifikacji, od napływu podobnych 
kandydatów, będących balastem każdej inetytucji. 
Poznań 21. listopada. Na wezorajszem posie- 
dzeniu wydziału historycznego Towarzystwa |] rzyja 
ciół Nauk zawiadomił pan A. Krzyżanowski zebra- 
nych członków wydziału, iż pomnik dla śp. ks, Ma- 
linowskiego już stanął na cmentarzu komornickim i 
że popiersie znakomitego naszego gramatyka umie- 
azczone zostanie na tym pomniku w dniu, który 
Towarzystwo na to przeznaczy Zarząd wydsiała 


zgodził sił na to, aby to urpczyste odsłonięcie po-; 


mnika śp. ks, Malinowskiego ndbyło się w drugą 
rocznicę jego Śmierci i jeśli inne nie zajdą prze- 
azkody, ogłosi dzień odsłonięcia pomnika nrzędownie 
w pismach tutejszych. 

Z Kijowa. W końcn bieżącego miesiąca będzie 
| mieć miejsce wyprzedaż z publicznego targu, stadni- 
ny hr. Branickiego i jego głównego rządcy, p. Ra- 
kowskiego. Najniebezpieczniejszymi współzawodnika- 
|mi będą dla nich tym rasem zaufani sułtana ture- 
ckiego, którzy już od pierwszych dni września za- 
częli ukazywać się w Śtawiszczach i zdają się mo- 
cno zainteresowani targami, 

Duma kijowska na posiedzeniu 21. października 
|postanowiła wznowić starania o założenie w Kijowie 
miejskiego towarzystwa kredytowego. 

Od jednego z rodaków naszych, przeby. 
wającego w Strasburgu otrzymał Osiennik Poanoński 
następujące pismo: 

„Szanowny Panie Redaktorze! U tutejszego 
(antykwar ussa Briona, znajduje się! łyżka stołowa 
po Zygmuncie III. Łyżka ta ze srebra dość mi- 
sternie wyrobiona, niegdyś pozłacana, ma przy 


|| 


końcu trzonka orzełka błałego, Środek trzonka sta | 


szyderatwa i śmiechu dopóty, dopóki pociąg nie 
znikł z oczu. Ludwika Michel pojechała wprost do 
Paryża. : 

Korespondencja Redakcji. Panu A. T. w 
H. List pański nie rozstrzyga jeszcze zupełnie wąt- 
pliwości, bo mogła być znów pomyłka w oznaczeniu 
stosuuków, dotyszących zmarłego, Gdyby szan. pan 
mógł dostarczyć nam zupełnie pownych wiadomości, 
bylibyśmy mu wdzięczni. 


woal artystyczna, Wrak I zadkow. 


Teatr. Dziś we czwartek dnia 23. listepada 
„Hrabina“, opera w 3 aktach, słowa Wł. Wolskiego, 
muzyka St. Moniuszki, 

* Jutro w piątek dnia 24. listopada po ras 
pierwszy: „Bracia Rantzan*, komedja w 4 aktach 
przez Frckmanna et Chatrian, tłnmaczył J. Arwin. 

Opera włoska, która gościła dotychczas;w War- 
szawie, a o której krytyka warszawska wyrażała się 
z wielliemi pochwałami, udaje się temi dniami na 
gościnne występy do Kijowa. Byłoby rzeczą dla 
nas bardzo pożądaną, gdyby dyrekcja teatrn lwo- 
waklego zaprosiła artystów włoskich na kilka 
przedstawień 1 dała nam sposobność małyszenia choć 
kilka razy lepszej muzyki. 
| W kasynie micjskiem odbędzie się w so- 
botę dnia 25. listopada b. r. jako w dzień św. Ka 
tarzyny przedstawienia amatorskie połączone s kon- 
eertem musyki „Harmonji*, 

Odegrane będzie: „O chlebie i wodzie*, kroto- 
chwila w 1 akcie z niemieckiego, przetłumaczył 
St. Miłkowski. „Skutki prsestrachu*, wiersz J. N. 
Kamińskiego. „Nikt mnie nie sna“, komedja w 1 
|akcie wierszem Aleksandra hr. Fredry. 

Po przedstawieniu muzyka „Harmonji* prsy- 
jgrywać będzie najnowsze utwory muzyczne do pół- 
nocy. Początek o godzinie 7. wieczorem. Lista 
otwarta 
| Odczyty w Stowarzyszeniu rękodzielni- 
|ków lwowskich „Głwiazda*. We wtorek dnia 
21. b. m. odbyła się w iokalnościach Ntowarzysze 
nia „Gwiazda* narada sproszonych przes Wydział 
' Stowarzyszenia prelegentów, pod przewodnictwem p. 
| Zygmunta Sawczyńskiego, przesa Towarzystwa po- 
dagogicznego na której ułożono urządzić dla esłon 
ków tegoż Stowarzyszenia następujący szereg od- 
czytów : 

W grudniu: Dnia 3. Ksiądz dr. Jan Siemień- 


nowi popiersie żołniera w pancerzu, na dolnej zaś: ķi; 
csęści łyżki jest popiersie Zygmunta i napis Zy- | „wo P 
gmunt III. Łyżka ta, za którą Brion 60 marek | , 
żądał, ma być sprzedaną, lecz na mą prośbę do 6. | 
grudnia Brion ze sprzedażą się wstrsyma. Możeby 
kto z naszych obywateli dla swego lub którego- 
kolwiek z publicznych zbiorów pamiątkę tę zaku- 
pił — Ten sam Brion posiada róg po Stefanie 


„O literaturze polskiej*. Dnła 8 Karol Ra- 
„Olesko“, Dnia 10. Ks. dr. Jan Siemieński: 
„O literaturze polskiej“. Dnia 17. Zimmermann : 
„Narody słowiańskie nad Elbą*, 

W stycsnin: Dnia 7. Dr. Józef Żuliński: „O 
najdawniejszych zabytkach pracy lujłekiej*. Dnia 
14., 21, i 28. Zygmunt Sawczyński: „Dziecię w 
rodzinie”. 


Warszawy bardzo wiele osób ze wszystkich stron' 
kraju. Hr. Alfredowie Potoecy bawią już od kilku 
dni w naszem mieście i zajęli apartament płerwszego 
piętra w hotelu Europejskim. : W apartamencie tym 
hr namiestnikowstwo dawali w niedzielę wielki raut, 
który zgromadził przeszło 200 osób Dziś o godz. 
6. ślub w kościele PP. Wisytek, potom recepcja w, 
pałacu hr. Ntanisława Potockiego. Pan namiestnik, 
odjeżdża dzisłe szym nocnym pociągiem petersburskim | 
do Wilua, w odwidziny do córki swojej hr. Klemen- 
tysy Tyszkiewiczowej*, 

Gazetą Polska notuje: „Ślub hr. Potockich, 
który odbędzie się dziś o godziuie 6 wieczorem w) 
kościele wizytkowskim, sprowadził do Warszawy 
całą familię Potockich, z wyjątkiem hr. Bolesława 
Potockiego, któremu choroba przyjechać nie dozwoliła. ' 
Bilety wejścia do kościoła podczaz ślubu wydane, 
będą 800 osobom, prawie wyłącznie krewnym i przy- 
jaciołom, Uczta weselna odbędzie się w pałacu hr. 
Potockich na 280 osób, 


| W Czytelni lndoz: ej na Gródeckiem odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 26. bm. o godzinie tej 
po południu odczyt pana Romualda Starzeckiego „O 
obyczajach i zwyczajach w dawnej Polsce i Rusi.” 
Wstęp wolny dla członków i osób przes członków 
wprowadzonych. 

Towa: zystwo kółek rolniezych. Donosząc 
o zebraniu zarządu Towarzystwa kółek rolniczych, 
korespondent Gazety Krekowskiej tak pisze dalej: 
Csłonkowie tego zarządu doszli najpierwej do przo- 


Przy osobłe Orańskiego znalazła policja rewolwer 
nabity, oraz przeszło 3000 rubli ze sprzeniewierzo- 
nych pieniędzy, częścią w monecie srebrnej rosyjskiej, 
pruskiej i francuskiej, częścią w słocie rosyjskiem, 
angielnkiem, francuskiem, tareckiem i amerykanskiem, 
a ozęścią w rublach papierowych różnej wartości, po- 
między temi niektóre zupełnie nowe. Orańskiego od- 
stawiono do tutejszego sądu karnego. 

(J. D.) Kraków 21. listopada. Młodzież aka- 
demicka zajmuje się urządzeniem balu, z którego 
dochód przeznaczony jest na pomnik Mickiewicza ; 
na czele komitetu stanąć ma prof. hr. Tarnowski; 
bal odbyć się ma w dniu 17. stycznia r. p. i zapo- 
wiada się nader Świetnie, jak zwykle. 

Czytelnia akademicka ma rozesłać 10.000 e- 
gzemplarzy sprawozdania z funduszów na pomnik 
Mickiewicza, a nadio m. gorąco poprzeć projekt p. 
Bauzemera, aby w każdej radzinie polskiej w wilję 
B żego Narodzenia urządzić składkę na cele po- 
mnika. Oby w ślad poczeiwej, a patrjotycznej mło- 
dzieży naszej poszła młodzież uniwersytetu warsza- 
wskiego i lwowskiego, tudzież wszystkich wyższych 
i średnich zakładów szkolnych w kra,u, a ponieważ 
nikt tak dobrze jak młodzież propagować nie umie, 
jest nadzieja, iż w ten sposób można będzie kolo- 
salne kwoty zebrać i do stawiania pomnika w naj- 
krótszym czasie przystąpić. 

Program uroczystości wieczorku Mickiewicza, 
„est dotąd trzymany w tajemnicy, ma być jedaak 
nader urczmaicony. Chóry mają podobno wykonać 


Batorym ze słoniowej kości (cena 200 marek). 
Przypuszczenie, że zabytki te są faalszowane, nie 
miałoby podstawy, gdyż Brion s amatoratwa zbie- 
raniem starych zabytków się zajmuje“. 

Występ Lndwiki Michel w Gandawie tak 
opisuje katolicki Journal de ruzelles: Nocjaliści 
francuscy, którzy w ostatnich czasach bardse na 
kieł wzięli, sądzą, że i w sąsiednich peństwach bę- 
dą mogli szerzyć swe agitacje. Ludwika Michel 
udała się w tym celu do Belgii. W Brukseli wy- 
stępowała aż na trzech zebraniach ku wielkiej ra- 
dości zgromadzonych słuchaczy. Inny skutek odnio- 
sło jej wystąpienie w Gandawie, dokąd się udała, 
poałyszawszy, że i tam znajdzie socjalistyczne ży- 
wioły, Mieszkańcy tamtejsł widocznie jeszcze nie 
dość są emancypowani, aby zrozumieć głoszone fra- 
esy. Zgromadzenie socjalistyczne w Gandawie dsi- 
wno przedstawiało zjawisko. Na pierwsze wystąpie- 
nie paryskiej socjalistki zebrali się tylko zwolennicy 
jej stronnictwa. Drugie zebranie było publiczne, a 
przyjaciele Ludwiki, którzy wraz z żonami i dzie- 
ćmi prsybyl, mieli zamiar towarzyszyć swej prze- 
wodniczce z pochodniami do sali zgromadzenia. Lecz 
L. Michel nie życzyła sobie tego. Co najdziwniejsze, 
że „obywatelka* zbiersła składkę dla agitatorów 
z Montceau les Mines „dla tych pełnych bohater- 
stwa agitatorów, którzy obecnie tak żywą prowadzą 
walkę, a spodsiewać się należy, że niezadługo znaj- 
dą naśladowców“. Sala w Hipodromie była zapel- 
niona. Utworzyły się nieprzyjacielskie stronnictwa, 


W lutym: Dnia 2. Władysław Zawadski: „O 
zamku Wawelskim“. Dnia 4, i 11. Dr. Tadeusz 
Żuliński: „Hygiena rzemiosł“. Dnia 18. Zimmer- 
mani: „Z historji Lwowa“. Dnia 25 Dr. Józef 
Żuliński. 

W maren: Dnia 4. Dr. Dobiński: „Zarys cho 
rób umysłowych i znaczenie sspitalów dla obłąka - 
nych“. Dnia 11. Dr. Dobiński: „O wyrabianiu 
woli“, Dnia 18. Karol Rawer: „Odsiecz Wiednia“. 

»Toorja 1nchn kolejowego“, dzieło Roma- 
na barona Gostkowskiego, szefa ruenn kolei Arcy- 
księcia Albrechta, wyszło właśnie z druku nakładem 
księgarni Gubrynowiczagi Schmidta, 

Są już od dawna w różnych językach dosko- 
nałe dsieła o budowie kolei, o jej utrzymaniu, ału- 
Żbie mechanicznej i warstatowej, ale nie była do- 
tąd w żadnym jęsyku dzieła, obejmującego zasady 
i prawa ruchu kolejowego — zastępywały je tylko 
luźne przepisy i długoletnia praktyka. 

Dwudziestoletniem doświadczeniem w ałużbie 
kolejowej, jak niemniej pięcioletnią praktyką pod- 
czas swoich wykładów w lwowskiej szkole poli- 
technicznej, wzbogacony autor zgromadził wszystkie 
podstawy i najnowsze przepisy, tyczące się rnchn 
kolejowego w jednę umiejętną całość. 

To dwieło, zawierające 980 stronie w dwóch 
dziełach, wcale niejest podobnem do znanego daiela 
zbiorowego, wydanego przez Heusingera von Wal- 
degg, ani też do sławnego dsioła R. Kocha, bo nie 
‘jost ono opisem rozlicznych przyrządów, używanych 


„Sonety krymskie“, 

(2) Kraków 22. listopada. (Szkoła handlowa.) 
Powyższy zakład naukowy, otworzony dnia 1. pa- 
osiągnąć cel swój, którym jest praca nad podniesie | żdziernika br., rozwija się bardzo pomyślnie, a sta: 
niem rolnictwa i domowego przemysłu we wssystkich | rania, pod ete przes tutejszą Izbę handlową, w celu 


konania, że w obecnym jego składsie trudno im 
będzie doprowadzić Towarzystwo do tak wysekiego 
stopula ruzwoju, na jakim stanąć musi, jeżeli ma 


po jednej stronie stali socjaliści, po drugiej studen- | w służbie kolejowej, ale zawiera i naasadnia prawa 
ci; około 50 policjantów wraz z burmistrzem prze- rządzące ruchem kolei Żelazuych, £ tem się wyróżnia 
strzegało porządku. O godzinie ósmej ukazała Bie gd wazystkich dzieł dotychczasowych. 

L. Michel, cała czarno ubrana, w towarzystwie Pominąwszy niektóre matępy, przypominające 
dwóch panów, którzy obok niej zajęli miejsca. |zkłądnię niemiecką, a będące tylko skutkiem da- 
W tej chwili odezwało się głośne sykanie, trwające | wniejszej germanizacji szkół naszych, od której się 
około pięciu minnt.  Śocjaliści starali się zagłuszyć |antor nie wszędsie uchronić zdołał, podnieść szcze- 


torat sskoły politechnicznej o- 
. grudnia br., celem obsadne- 


8. 
glassa koakurs do 14 


czynającej się przerabiać na wielkie miasto. 
ustawały sposoby podróżowania , używane w naj- 
bardziej ucywilizowanych krajach: parostatek i ko- 
lej żelazna; na pocztę rządową trudno było racho- 
wać, bo poczta j+ździ na lekkich wózkach pod mo- 
cng wo,skową eskortą i cdmawia przyjęcia podró- 
żnych , mających chociażby najlżejszy drewniany 


Tu 


kuferek. Trzeba było najmować konie, wstawać 
rano, przed wschodem słońca, na nocleg stawać 
przed zmrokiem i w ten sposób posuwść się przez 
Mostar do Serajówa i z Serajewa do Zienicy, zkąd 
jaż gotowa droga żelazna przewozi podróżnych do 
Bosanskiego Brodu nad Sawą w nędznych wago- 
nikach, podobnych de omnibusów tramwajowych. 
Po drugiej stronie Sawy inny Brod słowianski już 
jest pcłączony z całą siecią kolei węgro-austrja- 


ekich. W ciągu podróży mało słyszałem o tem, 
co się dzieje w Serbji, a z Bułgawji, to już jak z 
za Ściany żaden głos nie dochodził, natomiast co 
chwila rodziły się kombinacje, opierające się rzad- 


ko o Stambuł, ale często gęsto o Wiedeń i Pe- 
tersburg. Kiedyś podobno Kolar porównywał Sło- 
wiańszczyznę do arfy, na której każda struna wy- 
obraża pewną narodowość. W rzeczywistości zwią- 
zek i oddziaływanie jednych plemion wielkiego 
szczepu na drugie, tą o wiele znaczniejsze, aniżeli 
w najśmielszych przypuszczeniach poetów. Wszy- 
stkie języki, narzecza i gwary, stanowią jeden spój- 
ny organizm, co w jednej jego cząstce za,dzie — 
to da się cdezuwać i sprawia odruchy w najodle- 
glejszych; wypadki w jakimkolwiek Trawniku, Dal- 
agao albo Risano, mogą wpływać na działalność i 
politykę rząców nustrjackiego i rosyjskiego, na u- 
sposobienia ludów złowiańskich, a przez to pośre- 
dnio i na politykę europe, ską. 


Kraje, które zwidzał:m, tak mało są znane, 
a jednak tak ciCaawe, ludność tak oryginalna i 
stoaunki tak dawne, że mie od rzeczy byłby 
dzienniczek podróży, notujący dzień po dniu ka- 
żdy krok i każde spostrzesunie. Na nieszczęście, 
przyznaję się do braku uzdolnienia, w notowaniu 
wszystkich wrażeń ma rasie i do braka pilności. 
Po dniach kilku już się zacierają drobne szczegó” 


1y 
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4 i kotłowinę, śród której 
w pamięci, wspomnienia zlewają się w masy) żęlasną 


eułej podróży skończonej przed dwoma tygodniami. 
Każdy podaje tyiko to co podać mcże 1 wybiera 
o temu najwłasciwszą wedle swoich usposobień 
formę. Niech mi więc wolno będzie, nie trzyma- 
jąc się ściśle ani chroneiogji, ani marszruty, osna- 
czyć Rajpobieżniej, jak mi się przedstawił we 
wrześniu i sierpniu spory kawałex ziemi, ma któ- 
rym austro-węgierska moRarchja rozwiją w obe- 
czej chwili nsjgłówniejszą swoją akcję polityczna, 
kolosizacyjną i zsymilającą, swcją wiełką próbę 
sprowadzania różnych ziem południowo-słowiań 
skih, ma federacyjnem niby podmurowaniu, do 
jeduego mianownika. 


Przedewszystkiem uderza, czaruje i pociąga 
Radzwy:ZsjRb, Biewypowiedsiana piękność obra- 
zów Batury. Już brzegi Bawy są bardzo ładne od 
Btwinbrit Ku aż do Źzgrzekia i malowniczo wy- 
gląda krej, oglądany z zamiejskiego Tuszkanacu, 
s wid.kiem na roziegłe tak zwany Kroackie Za- 
górze (Zagorije) Widoki stają się jeszcze rozle- 
glejsze i wsąaniaize w kierunku z Zagrzebia w 
gorę po bawie ku Lublanie i wielkie było wraże- 
nie, gdy wskazując ma zarysowujące się przez 
mgłę w oddali puważne ostroszczyty, jeden Z to- 
waizyszów podróży oznajmił, że to Trygław, zkąd 
bierze w Raryntji aw.je źródło Sawa, Trygław 
tax rozsławiony przez chorwackich poetów. Wła- 
snie przed chwilą czytałem liryki Stanka Vraza, 
w ktorych Tcygław rozmawia z piorunami i aosi 
tezy zr”. ; ay r pi sois, drugą sre- 

aą od śniegów, a triez oetye splatan. 
przez czarodziejki Wile: a" ja 3 


BlavaR si, Tryglawe 
Care gu ma i trjeska | 
Na glavi ti krune 
Tri od divna bljeska : 
Kruna auncnog zlata, 
Kruna srebra snejżnog, 
I dat Vila—kruna 
Od nevana Bjeżnog, 
Objechawszy szerokim zakołem lejkowatą 


wsaosi sią Lublana, ko 
przecina potem ponury, dziki, nagi kolaj 


raą tylko cgólae wraienia, Rby resultaty 3|luday Karst, okropną pustynię z białawych wa» 


pieanych kamieni, śród ktorych porastają tylko 
drobne krzaki i srebrky, pachaąsy gZałwie, k:aj 
grot podziemay:b, zwisających z ich sklepień £o- 
pli stalałtytowych, rzek dcść znacznych, które w 
biega swoim giBą, wsiąkając w żwir prasczystego 
łcżyske, jak np. Trebirzni'a pod miastem Tiebi- 
nie o kilka mil cd Reguzy i innych, które bex 
źródła, nie wiedzieć zkąd się biorą i zdątają do 
morza krótkim biegiem — ale Szerckiem i prze- 
pełnionem wodami korytem, jsko mp. aławioRa w 
dubrownickiej literaturze Umbla o kilka wiorst 
od Raguzy i Grawozy, stanowiąca prawdopodo- 
baie dojście do morza miknąsej w piaskach Tro- 
buszniey. U poinóża bardzo wysokich skał pranie 
proatopadłych stoją młysy; przestrzeń między 
skałami i groblą od młynów stanowi niby olbrzy- 
wią studnię piłaą wody tak przejrzystej, ża wi- 
dać w najdrobniejszych nzczegółach wodorosiy Na 
kilkinaście sążni głęboko. Powierzchnia wody 
giadka jak szało, ale rzucony kamień spo yka 
tak silay opór od pędu wody z dna ku powierz- 
chni, że spada na doł kręcąc się, wirując 1 potrze- 
buje dwudsiestu sekuad, zenim w oczach patrzą- 
cego osiędaie. Na trzy wiorsty poniżej już rzeka 
płynąca spokojnie, leniwo gubi się w wodach 
Grawozkiej zatoki. Ów nagi, białawy, wypłóki- 
wany deszczem i wydrążony wapiennik, na któ- 
rym nawet, gdy wietrzeje i rozsypuje Się, nie 
prawie nie porasta, atenowi główne tło dalma- 
ekiego pejzażu od Udimy i Tryestu aż de Czarno” 
girza, Zciemniałe te od nłońca i wpływów atmo- 
sfery wapienne kclosy przybierają: kolor brudno 
szary, tak, że właściwszem byłoby dla ntarej, 
sławnej i niepodległej Zety miano Szarogórza, A 
nie Czarzogórzą. Dziwna jest gra kolorów ma 
tych nagicn masach, zrzadza trądem chudej ro- 
śbnaości centkowanych. Z pamięci mi nie scho- 
dzi Spalato. Nad wodami najpiękniejszej w Świe- 
cie zatoki, ulepiło się miasto s ruin Dioklecjano- 
wego pałacu, którego czworobok oprawiony w łań- 
ouch m grubych kasst weneckiej struktury. 
(C. d. a.) 
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ten hałas, lecz napróżno; powyciągali swe godła, 
tj. chustki czerwone, i powiewali niemi. Pani Lu- 
dwika, widząc to, skłoniła Się uprzejmie swym bra 
ciom „po duchu i natcie*, Poczem jeszcze głośniej- 
sze powstało fsykanie i hałas, odezwały się głosy: 
„Precz z tą nafciarką, za drzwi z nią, za granicę, 
do Numei, do Lille!* itd. Nareszcie podniosła się 
bohaterka i wśród tego wrzasku wygłosiła kilka fraze- 
sów o emancypacji kobiet. Natychmiast powstała w ró- 
żnych częściach sali formalna bitwa. Policja ledwie 
zdołała rozłączyć walczących. Ludwika, nie zwa- 


żając na to, prawiła bes przerwy dalej, Nagle 
kawał drewna, czyli raczej noga od stołu, upadła 
jej na głowę i zburzyła sztuczną fryzurę. Powstał 


chaos nie do opisania, ze wszech stron walczono 
pięśeiami. Towarzysze Ludwiki zaczęli w jej obro 
nie lżyć publiczność, niektórzy rzucili się pomiędzy 
wzburzony lad, lecz natychmiast ich powalono na 
ziemię i bito; jakiś dwudziestoletni młodzieniec, 
należący do internacjonałów, szarpany na wszystkie 
strony, wydobył rewolwer z kieszeni, inny zaś nóż 
w ksatałcie sztyletu. Około 30 osób rzuciło się na 
nich, podniosłszy ich w górę jak piłki, wyrzucona 
za drzwi, | gdyby nie wdanie się pelicji, stratowa- 
noby ich na miazgę. Na estradsie taki sam był 
chałas, Ludwika, ochłonąwszy z przestrachun, wzięła 
rznonny na jej głowę kawał drewna, a nawymyśla- 
wszy na publiczność co się dało, powiedziała wzbu- 
rzona: „To będzie pamiątką dla mnie po wazyst- 
kich tych ptaszkach.* Przeszło 20-tn policjantów 
weszło na estradę i spędzili ztamtąd gwałtem 
wszystkich, nie wyłączając „obywatelki*. Radosne 
hura odezwało się zo wszech stron i saąnucono Rà- 
rodowy hymn belgijski „Brabangone*. 

Odjazd L. Michel z Gandawy nie różnił sie od 
jej występów. Kiedy zbliżała się do dworca powo- 
zem, czekały tam już tłumy Indu, stangret musial 
nawrócić ; Ludwika wysiadła s jednym z towarzy- 
szów i bocznemi ścieżkami, niepostrzeżona, weszła 
do sali I. kiasy, Ktoś jednak s tłumu zobaczył ją 
tam i natychmiast powstał zgiełk okropny. Policja 
musiała obstawić wszystkie miejsca, Pomimo to 
wiele osób zdołało się wciunąć Ra peron. Przybył 
nareszcie pociąg s Ostendy; pray pomocy policji 
udało sie Ludwice wsiąść do wagonu LL. klasy. do- 


kąi jej towarzyszyły rosdzierające uszy ktzyki! 


gólnie wypada, że znajomość praw pazez niego w 
tem dziele krytycznie rozebranych i matematycznie 
udowodnionych, niepomiernie rozjaśnia zapatrywania 
urzędników ruchu kolejowego, a rozlicznym instruk- 
cjom i luźnym przepisom trwałą nadaje pedstawe. 
Praca ta przyczynia się zatem znakomicie do ści- 
słego wykonywania służby kolejowej i wyprzedza 
na tem polu literaturę innych języków. 

W Akademji nm ejętności w Krakowie od- 
było się dnia 20. bm, posiedzenie wydziałn matema- 
tyczno-przyrodniczego, pod przewednictwem dyrekto- 
ra Teichmana, Sekretarz dr, Kuczyński przedstawił 
pracę nadesłaną przes p. Juljnsza Mastelskiego p. t. 
„Budowa ziemi“; następnie odczytał sprawozdania 
dr. Zajączkowskiego o pracach p. Stodołkiewicza pod 
tytułami: „Całkowanie układów równań różniosko- 
wych o różniezkach zupełnych” i „Przyczynsk do 
,sałkowania równań różniczkowych s dwiema zmien- 
nemi. * 

Potem dr Rostańński sdał sprawe o pismach 
pośmiertnych śp. Niewodniczańskiego, wydziałowi 
i przes syna tegoż nadesłanych. Nakoniec dr Rostafń- 
ski podał tymczasową wiadomość o nowym rodzaju 
brunatnych wodorostów, w Tatrach odkrytym , nale- 
żącym do „Syngenetłcae Hrydrareae*, przez autora 
nazwanym „Chałabińskia,.* Sprawozdanie o rospra- 
wie p. Władysława Witkowskiego p. t. „Zasądy ma- 
tematyczne muzyki“, z powodu innych zajeć sprawo- 
zdawoy, mnsłało być odłożonem da najbliżezego po- 
siedzenia. 

Na posiedzenin administracyjnem , odbytem w 
dalszym ciągn poprzedzającego, pracę p. JUWjusza 
Mastelskiego oddano dwom członkom wydziału do o- 
cenienia; prace wyż wspomniane p. Stcadełkiewicza i 
wiadomość podaną przez dr. Rostafińskiego, odesłano 
da komitetn redakcyjnego ; pisma zaś śp. Niewodni- 
czańskiego uchwalono zwrócić synowi tegoż. 

W Karliteatrze przygotowują nową operetkę 
pod tytułem „Kosicki“. () 


Ruch sto warzyszeń. 

Walne zgromadzenie członków galicyjskiego 
Towarzystwa masycznego odbędzie się w niedziele 
dnia 3. grudnia 1883 o godsinie 6, po południu w 
sali Towarzystwa musycanego (gmach teatralny 


Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z czynm 
Wydsiału. 2. Sprawozdanie rewidentów. 3. Wył 
4 oxterech członków Wydziału. 4. Wybór rev 
dentów. 5. Uchwalenie budżetu na rok 1882 
6 Wnioski członków. Wstęp do sali dozwolony 
będzie tylko xa okazaniem karty legitymacyjne 
Po takową zgłaszać się należy od dnia 28. listu 
pada w kancelarji Towarzystwa od godziny 10 
do 12. przed połndniem i ed 5 do 7. pe południu 
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Rolnictwo przemysł i hande!. 

Reforma podatku gorzelnianego. „Fremdenblatt" 
donosi, że ministerstwo skarbu przygotowało już kwe- 
stjonarjusz i wszystkie daty statystyczna o podatku go- 
Tzelnianym z ostatnich dwóch dziesiątków lat dla an- 
Kięty, która się ma zebreć dnia 4. grndnia b. r. Z kwe- 
atjonarjneza wynika, że rządowi zależy ua podwyższeniu 
Podatku, a za sposób do tego uważa zaprowadzenie na 
Bowo przyrządów zegarkowych i opodatkowania produ- 
któw ubocznych, jako to: drożdży prasowanych itp. De. 
legaci z Galicji, których nazwiska podaliśmy niedawną 
będą w tej mierze trzymać się ściśle uchwał Sejmu, 
padłych na wniosek p. Piotra Grossa, które są 
przeciwne zaprowadzeuiu zegarów i opodatkow, 

| produktu. 
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Lwów 22. listopada (Sprawozdanie zbaążowe z wagi 
| miejskiej). Pazenica ozerwona za 100 gramów złr: 
720 dc 780, puzenica biała 7— do 7,50, pezenica 
tółta —'— do — —, żyto 5:20 do 570, jędłmień bro- 
warty —— do 520, jęozmień na paszę —' $ do 460, 
| owies złr. 536 do 580, groch do gotowania zir, 
| —— do 550, groch na paszy —— do —'—, ltnknrudza 
| —— do —'—, hreczka 6'— do 7 10, koniczyna czerwona 
| —— do — —, tymotka —*—, do —'—, fasola 125— do 
——, bób —'— do ——, wyka —— do ——, spirytns 
—— do =——. X 


Wiedeń 21. listopada. (Sprawozdanie domn kalmi- 
sowego A. Krzysztofowicz i Spółka. Adrem dla listów 
1 telegramów : Café Stierbóok, albo: Praterstracae 43). 

Na dzisiejszy targ dowieziono 3719 sztuk nierogaci-| 
zny, Aa mianowicie: ciężkich bakonów 9C0, średnich 
1194, warchlaków 1625. 

Płacono ciężkie bakony 52 —55, średnie 48 — 51 złr., 
Wwarchiaki 32 — 45 złr. za 100 kilo żywej wagi bez po- 


Przegląd polityczny. 


Lwów 23. listopada, 

Jak <Czasowi domoszą z Wiednia, w kołach 
dworskich zajmują stę obecnie restauracją Zamku 
na Wawelu. P. Pryliński bawi w Wiedniu, dohad 
udsł się z planami, które przedstawi ks. H'hek- 
lohemu, przybyłemu z Pesztu. P. Prylikski dostał 
do w. ochmistrza list polecający od namiestnika 
hr. Potockiego. 

W. fulg. Złą podała niadawso wiadomość, 
Że rząd zamierza wnieść projekt nowej reformy 
wyborczej. Doniesienie to potwierdza IPokrok azu- 
pełniając je tem, że pro:ekt rządowy odnosi się 
do gmin położonych w bezpośredniem sąsiedztwie 
miast, t. zw. „Vororte*, które pomimo swego 
przeważnie miejskiego charakteru, głosują w gmi- 
nach wiejskich. 
Paterland zastanawiając się nad secesją Lien- 
bachers, pisze: Im więcej klubów i im więcej 
dziwicb, tem  trudsiejszą jest pozytywna akcja 
parlamentarna, gdyż narażoną jest na ewentual- 
ność, od której nie meżə się nigdy dostatecznie 
zabezpieczyć nie dość silns większość. Ugrunto- 
ano na więc cbawy, że najnowsza taktyka zgo- 
je seejonistom tylko nowe rozcyarowanie. 
Przy wyborach do Rady miejskiej w Grazu 


| 


datku. 


wrzepądli w trzecim oddzisle niemieccy naro- 
djowcy, między mimi osławiony prof. Wintor. 

Liczne zgromadzenie „Prawdy“, stowarzy” 
enia robotników w Gracu oświadczyło stę one- 
daj przeciwko amarchistycznemu kierunkowi ro- 
otników wiedeńskich i przystąpiło do uchwał 
obotaiczege wiecu beraeńskiego. 

Stowarzyszenie wyborcze dzielnicy Margare - 
hen uchwaliło jednogłośnie wotum zaufania Kro- 
aweśterowi, a potępienie postępowania posłów 
kródmiejskich na onegdajszam zebraniu w gma- 
hu giełdowym. 
iedeńska Rada gminna stoi wobec nowej 
latalncści. Magistrat wezwał dyrektorów wiedeń- 
pkich teatrów prywatnych, ażeby zapłacili aależy- 
tość za inspekcję ogniową, w kwocie 15 000 złr. 
| Dyrektorowie rekurowali do trybunsłu administra- 
cyjnego, który odesłał rekurs: miejskiemu syndy- 
kowi do zaopinjowania. Po dokładnem zbadaniu 
rzeczy  oświsdczył tenże, że argumeniacje magi 
stratu nie mają podstawy. Rozprawa w tym pro- 
:8sia odbędzie się dnia 14. grudnia. 

Dapuiowani skrajnei lewicy seimu węgier- 
łego Szalay, Oaody, Verhcvay i Istoczy prze 
Ałożyli rządowi statuta założyć się mającego w 
Peazcis klubu aatisemickiego, p. n. Hazafikór 
j. klub patrjotów. 
Jak donoszą z Zagrzebia, zamienił się po-' 
przeb Danicziczą w imponującą uroczystość, przez 
którą naród kroacki wyraził swoje współczucie z 
powodu śmierci tej ozdoby pobratymczego szczepu 
erbskiego. 
Dziennik poznański donosi, że dnia 20. b. m. 
dała się deputacja, w której układ wchodsili pp- 
wicemarszałek St. Kurnatowski, St. Chłapowski, 
Bwimarski i Pinkowski, z p. Uurehem z Babimn- 
a na czele, do komisarza rządowego naczelnego 
prezesa pana Giinthera w zamiarze wręczenia mu 
stycji w sprawie upośledzonego języka polskiego 
uraędach i w szkole a nadto w sprawie prze- 
inaczania nanw milejs:owości polskich w W. ks. 
Poznańskiem. Naczelny prezes oświadczył, że ja- 
ko komisarz rządowy może tylko przyjąć petycją 
gejmu 4 nie członków pojedynczych, wskutek cze- 
zo doręczoną mu zostanie pomieniona petycja ja- 
o naczelnemu prezesowi. 

Niemiech e dzienniki rządowe opowiadają ge- 
pezis kościelno-politycznego ustępu mowy od 
ronu cegarza Wilhelma. Ocytsmy tamm: „Mowa 
| ÓRu doznsła jesSkera w oststmi+j cheill, isk 
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M RZEZ 


Nowa piegni polskie. 


Niewiadomski Ñt. Cztery pieśni 
El. .ygo. Zaczarowana kro- 
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CKZARAN 


Pudełko 40 centów. 


PUDR przeciw poceniu się nóg 
pudełko 50 centów. 


do słów 
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w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie uagniotki bez bolu. 
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DZIENNIK POLSKI 


— nasa 1-16 m 


kołach poselskich opowiadają, zmaczzej bardzo 
miany. Ponieważ cesarz po kilka razy oświad- 
zył. że ostbiś ie sejm zagai, nadano mowie od 
ronu formę jak uaikrótazą, tak, żeby ptzeczyta- 
ia jej nis trwało dłużej niż pięć minut. Mowa 
, która nie zawierała ustępu o kościelno-poli- 
pezaych sprawach, ani o stosunkach sagrani- 
knych Prus, uzyskała placet Bismarka, a naste- 
mie takie cesarsa Wilhelma. Skutkiem jednak 
omyślaych wiadomości z Rıymu, które kazały 
ję spodziewać, że pertrakiacja pomiędzy Btolicą 
postolską a gabinetem berlińskim  wazczęte, 
częśliwy obrót wezmą, wybreł się p. Gossler do 
Warcina i przywiózł w kilka dni później gotowy 
uż ustęp, traktujący o Obecnej sytuacji kościelno- 
polityczęej, jako dodatek do mewy od tronu. Ce- 
garz oświadczył podobno na to, kiedy go p. Put- 
tkamer o zmianie zsszłej zawiadomił, że skoro 
juk dwiwiejszą przeczytać ma mowę, to prsgnie 
przynajmniej pójść też za głosem sumienia i na- 
rodowi dać zapewnienie, że zgoła niewątpliwie 
nastąpi. Będzie to pociechą dla jednych, a korzy” 
ścią dla drugich, bo zapowiedź niedalekiej zgody 
przyczyni się niechybnie do pomyślnego rozwoju 
handlu i przemysłu. 

Z Belgradu donoszą, że jednem z pierwszych 
przedłożeń przygotowywanych przez rząd dla 
skupczyny jest budżet na rok 1888, żadnege nie 
przedstawiający deficytu. Misnowanie repreten- 
tantów w Londynie, Rzymie, Atenach i jener. 
konsula w Peszcie ma być już bliskie, Do Rzymu 
miałby pojechać Kuajuadicz, do Aten Sawa Gru- 
icz, na którego miejsce w Sofji wysłany został 
Dioko Simicz, a w razie przeniesienia dr. Chri- 
sticza do Londynu, przeznaczoną byłaby na po- 
selstwo we Wiedniu jakaś znakomitość stronmic- 
twa postępowego. 

Z Londynu donosi Polit. CGorr., że do Quet- 
tah udało się dwóch jenerałów angielskich w 
celu zbadania projektu połączenia kolei indyjskich 
z Beludżystanem. 

Ambasador rosyjski w Londynie, Mobrenheim, 
przebył dnia 21. do Berlina i odwidził zaraz 
(ierea, który wyjeżdża przez Frankfurt i Bazyleę 
do Włoch. 

Przed swym odjazdem miał Giers długą roz- 
mowę z carem, któremu ma bardzo ma sercu leżeć | 
spokój z sąsiadami, gdyż kredyt w carstnie coraz 
bardziej upada, a wzmaga się deficyt państwowy. 

Po pięciodniowej rozprawie sądowej skazany 
został Mielnicki, kasjer domu podrzutkow w Mo- 
skwie, który zdefraudował 307.000 rubli, m 
utratę praw obywatelskich i ma posielemie do 
Tomska. Proces wykazał, że Mielnicki nie był w 
żadnych związkach z nihilistami. 

Times ogłaszają tekst aktu oskarżenia prze- 
ciwko Arabiemu, w którym tenże głównie obwi- 
niony zostaje 0 to, że dał rozkaz do zniszczenia 
Aleksandrji i pobudził Egipcjan do podniesienia 
broni przeciwko wicekrólowi. Wspomniany dziennik 
podaje równocześnie pismo Broadleya i Napiera, 
w którem oświądczają obydwaj adwokaci, iż w 
ciągu procesu byliby dowiedli, że nie miał tu 
miejsca zupełnie bant w znaczeniu legulnem; 
Porta bowiem do samego końca pcchwalała za- 
chowanie się przewódców partji wojskowej, a wice- 
król był niezdecydowany do której ma się przy- 
łączyć partji, dopiero kiedy przybył Derwisz pasza, 
uznał także i on za rzecz słuszną opór przeciwko 
Anglikom. 


Tlegramy własno „Dziennika Polskiego. 


Przemyśl 29. listopsda. Rida miasta nadała 
sędziemu Leopoldowi Hauserowi z powodu 
przesiedlenia się jego do Sambora jednogłośnie 
obywatelstwo honorowe miasta Przemyśla. 

(R.) Wiedeń 23. listopada. Webee pojawia- 
jących się pogłosek o zamiarze rządu rozwiąsania 
Izby poselskiej, mogę zapewnić, że zamiar taki 
wcale nie istnieje, a nawet wątpić należy, ezyby 
rząd zdecydował się rozwiązać Izbę na wiosnę, 
jeżeli przebieg sesji zimowej będzie pomyślny. 
Gdyby jednak w skutek samowolnego poatępowa- 
nia niektórych klerykałów ālbo w skutek wygóro- 
wanych żądań całej frakcji klerykalnej większość 
okazała się nadwerężomą, albo zanadto chwiejną 
w natenc.aa rczpisaBoby na jęsleń nowe wy” 

sry. 

(D.) Wiedeń 24. li:topała. Na porządku 
dziennym pi -rwszego poliedzenia Izby poselskiej 
postawionem będzie drugie czytarie mowelli do 
ustawy przemysłowej. z, 

(D Wiedeń 23. Ji;topaja Skargę niejakiej 
Schuster przeciw małżonkom Kronawetterom o %8- 
łacznie pewnej kwoty sa usługi podczas choro- 
by, odrzucił sędzia dla syraw drobiazgowyc h. Mo- 
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WE LWOWIE 
uskutecznia łaskawe zamówienia bozzwłocznie. Przy zamówieniu 
' towarów za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 50 złr. naraz, nie 
| licząc opakowania, odstawia koleją do ostatniej stacji franko. 


tywa wyroku zą bardzo pochlebne dla charakteru 
Kronawettera. 

(D.) Wiedeń 23. listopada. Posłowie śród- 
mi: scia zwcłują zgromadzenie wyborców na dzień 
30. bm. Wstęp dozwolony będzie tylko za oka- 
zaniem karty Jegitymacyjnei. 

Budapeszt 23. listopada. We wsi Hirnod w 
komitacie cedienburskim wybuchły rozruchy anti- 
semickie. 


Petersburg 22. listopada. Gołos utrzymuje, | Karola Li 


że celem podróży Giersa do Barain jest dostar- 
czenie dowodu Europie, że Rosja nie zrzeka się 


głosu decydującego we wszystkich kwestjach | 0° 


międzynarodowych. Między innemi omawiano w 
Barcinie kweitję, czy po ekspedycji +gipikiej po- 
zostają w mocy obowiązującej wszystkie stypule- 
cje traktatu berlińskiego. 

Berlin 22. listopada. 
wręczył tu zaproszenie Ra koronację csraką, która 
odbędzie się w kwietniu. 

Bałta 22. listopada. Wybuchły tu nowe roz- 
ruchy antisemickie. 


Telegramy biura koresp' 


Wiedeń 23. listopada. Wiener Ztg. ogłasza 
dziś pismu cesarskie, zwołujący Radę państwa na 
dzień 5 grudnia. 

Wiedeń 22. listopada. Z powodu ogłosze- 
nia zawiadomienia przesłanego do policji o swe- 
łaniu zgromadzenia wyborców w śródmieściu przez 
Weitlofa Wiener „tbendposś podaje nutenty- 
czay przebieg rzeczy i powiads, że zawiadomienie 
to zoatało cofnięte, a podane zostało nowe zawia- 
domienie przez J aqu esa, odwołuj się na $ 
3. usiawy 0 zgromadzeniach. Odnodny paragraf 
mówi zaś o urzędzemiu zgromadzenia ludowego, 
re m vgóle o zgremadzemiu dostępaem dla wszy- 
stkich. 

Insbruk 22. listopada. „Sejm został otwarty. 
Marszsdek wspomina o łasce cesarza, który znów 
jak przedtem okazał się prawdziwym ojcem kraju 
1 wzywa do złożenia podzięki wojsku, strzelcom, 
żamdarmerji, ofiarodawcom i stowarzyszeniom po- 
mocy. Namiestnik odpowiadając daje nadzieję, że 
rząd poprze akcję, dątącą do pomnożenia dotknię- 
tym powodzią, prosi, aby nietracoao odwagi i u- 
aczi. Obie mowy przyjęto ol laszami. 

Petersburg 22 listopada. Źrewiticdsówienyj 
Wiestnik potwierdza wiadomość o zamknięciu uni- 
wersytetu w Kazaniu, w akutek rozruchów stu 
denekich kióre powstały 10» listom z powodu rele- 
gowania ;edaego z u.zaiów. Pogłoska o zamknię- 
ciu ianych uniwersytetów jest beRzaaadną. 

Kzym 22. listopada. Mowa tronowa otwiera: 
jąca posiedaemia Irby wita serdecznie reprezen- 
iantów, wybranych na pd tawiąnowej ustawy wy. 
borcz6:;, wylicza ostatnie okresy prawodawcze | 
uchwaloae dla dobra kraju ustawy, poleca roz- 
maite projekt» ustaw wewnętrznej natury i pray- 
rzeka, że riąi będzie bronić energieznie spokojn 
publicznego. Stosunki z mocarstwami są prsy- 
jasne i s. rdo-zne. Otrzymujemy od wszystkich 
dow:dy -ympatji, które umiemy cdwzaj. msiąć, 
wypełnia,ąc skrupulalnie traktaty i dążąc do poli- 
tyki jasne , lojałnej, ćo utrzymania pokoju i łgo- 
tzsnia interesów narodowych z interesami ogól- 
no-europejskiemi. Małżeństwo księcia Genuy z 
księżniczką niemiecką jest nową rękojmią przyja- 
źai państw obu. W końcu pcdaosi mowa tronowa, 
ża żadna obca pit:ga mie hamuje augołaej swo- 
body deputowanych, którzy mogą pełaić spokojnie 
swoje zadanie. Mswę pizerywano kilkakrotnie o 
klaskami. 
lelegrafowany kurs wiedeński. 
Lwów 22. listo Z Izby handlowej). j 
za sztukg: Kolei al Bak Ladika a e e cj 50 
— B07—, kolei Luwow.-Czern.-Jnssy 16560 — 168 —, 
Banku hipot. gai. 806— — 309 kred. gal. 
347— — 3/2 --. [l Listy sastawne na 100 mł. wa 

ciem. Bo, 9775 -- 99 —, Tow. kred. 
ciem, 4*|, 9025 — 91:75, Tow. kred. gal. ziem, 5'|, 
"76 — 99—, Tow. ciem. 40, 87— — 


100 zł. indemnizacyjne galis, b'i 98.5 99 40, Ko 
munalne gal. Zakł, kredyt. włośc. 6", 1U0'— — 101%0 
Pożyczki kraj. z 1878 6'/, 101 — — 10% Lesy miasta 


ich 6813 — 5'75, 
- Kapony w srebrze za 100 M. —— - 

Pierwsza cyfra waspstkich posyoyj snaosy : 
„płacą.” drage „ta taje “) 
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lewna. Gdy ostatnia róża zwiędła. i 3 14 . 28 —8 s ' 
Serenada, Barcarola. Cena zir. 1-20. Atrzmaemt czarny kampeszowy, powszechnie uznany są naj- Kigoliśski podł PR = j Sioe Miliy Sterytowe 
Słowiczku mój, ufać i lepszy. Flaszeczki po 10, 15, 20, 30 ct., przy większej gago perłowo białe „ s : . —66| Apollo" DLA ajka Mex Li 380 
"eee fce LL) ilości litr 50 ct, z indyjskie palmowe +09 1°28 Latarkowe 24, 29 i 30 pi 3 — 66 
ego: a 40 ct. Farby do stempli w różnych kolorach. Flaszoczka po 15 et. © | Si ag w pakietach 1, k —'60 | Olej rztpakowy rafin. . —64 
W wydaniu wanowionen). | Czernidlo glicerynowe do obuwia, oprócz pięknego połysku == Piz Pt biała ik 346 wek. Z.ę |Knotki da lamp . „4i10 
map sk F. Nie opuszczaj nas. — i przyjemnej woni czyni skórę miękką i wytrwałą. Pudełko TEJ „ róż. p. l „ —7 |Mydło do prania suche. . —52 
z. Soani? ozdobne P obrazkiem 10, 30, 35 i 50 ct., przy większej ilości kilo 50 ct. | Kańek rybi *. e uga dą | —* „ do rąk glycerynowe „ —20 47, j 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Cena Miód pranga LENS Łóżt Kl — i Kroch mal p ronny tnlowy . . 4 
Makaron wio itda. „ — TYŻOWY _.. ad =" 
= "ki, Cena 60 ct dk KENAROWIOZ © i d = E w nitkach 5. .  —" 2 É brylantowy Lipski do 
— reg SSE | AGOTA magister farmaoji $ chemik sądowy. (3), Waniliz moksyka deka . Piei i „ij ia 
2 z Ko i ; + trączki . . , 50 i 60 rający 4 pakietów = 
a — Dumka n 45y Nabyó možna we Lwowie w fabryce ulica Kopernika 1 3, u pp.: „o ksi i 4] : 
wa — Złudzenie „ 605 Kordomakiego, Harranka, ważek = i Bystrsonowakiego, w Krn- A BST i i ak papryka, SĄ), dk sk biel zny w page" u 
; i owie wa Fi ukiennice 1. w Brodach u Witkowskie w Bu- : i > L<IR." o F- +. 
Wydane nakładem księgarni czaczn u Müllers, w Brzeżanach u Millera, w Tarnopola u JESiOgiówicsk: e BĘ, amotai 3 ga "r aw n P oki U amarin 5, 10 F 1:20 
w Stanisławow'e u Macnry, w Przemyślu u Nahlika, w Jarosławiu u Wi- > 7 ei | » WE pudełku 'h kl. 1— 


gaylarila | Czjkowskiogo 


we Lwowie. 2935 2-4 


Stryju u Wysoczańskiego, w Kołomyi u Btentla, 
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_.CHUSTKI wiłóczkowe. 
Spodniee wełniane i trykotowe. 


- Kamasze, Meszciki filco e. 
KALOSZE rosyjskie. 


«febryk angielnkich do haftu 
8 6-04 


słockiego, w Samborze u Marescha. w Podhajoach u Ka:zykiewicza, 


SODOOODO 3 OGIOODBDORGOOOD0DGO 


Aksamit, Wełwet, 'Ryps, Lustiynę, Brukselinę, Klot, Uroise, 
Nawkin, Tyfeik, Glanzperkal, Podszewki w rękawy i na kie- 
szenie, Płótno Szare, Creton, Półpłótno, Sones,  Schiiting, 
Perkale, Batysty, Tarlatyny, Muszliny, Organtyny i t. pP., 
q -— Gorsety paryskie od złr. 1:80 do 5 złr. 
Mipiardis, Point: lscęz i inne najnowsze Krepinki do | 
robót friwolitowych, Wzorki i Ceratk 
~= roboty, Szydełka, Widełka, Łudki i Pierścionki, Noży -zki 


Gorsety paryskie od złr. 1:30 do 5 złr. 
Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najapiesuniej i najakuratniej. 


"© 


czernidłe na obnwie w pudeł 


Frędzle, Krepiny i Guziki 


ę gumową do tejże 


i proszku, Batyst, Papiery, 
i do krawiecczy7ny, 


Nareszcie Soda do prania, korzeń mydlany, gąbki toosletowe i po- 
wozowe, miotełki, zapałki, proszek perski na owady, tynktura na pluskwy, 
po 6, 7 i 18 ot. 25 


MIU o mm NEW WANA: 


Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, wszelkie putrzehy do sukień 
damskich i męzkich, Jedwab nespelitański, - półjedwab-i nie: 
do maszyn, Miary krawieckie, Kredki i Radełka, Rogi do 
gorsetów, Brykle, Haftki, Skówki, 
Liście do robienia Kwiuto v, 
Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby w płynie 


S,rężynki, Drucik, Szezypczyki, Pałeczki i maszynki wszelkie 
do odciskavia kwiatów i I świ. 
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pasmanteryjne, Kutasy, Szutasie, 


Bibułki, Bawełnę zieloną, Pędzle 


W. ks. Włodzimierz | S7i4:k0 
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NK HIPOTECZNY 


wydaje WE LWOWIE i przez Filie 
w Krakowie, Gzerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4-procentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


Wszystkie znajdujące się w ebiegu 3-procentowe asygnaty 
kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem będą oprocentowane, 
począwszy od dnia 1. grudnia 1883 po 40/,, zaś znajdujące się 
jeszcze „w obiegu 4-procentowe asygnaty z 60-dni 
wiedzeniem, począwszy od 1. stycznia 1883 po 4'/47/,, 5 zatrzy- 
maniem terminu wypowiedzenia dotychczasowego. 

Lwów 30. października 1882. 


(Przedruk mie będzie płacony). 
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dno jato ga godaan 10 min. 40. Akcje 
kredytowe "40, 0- f. 11I9—=, Akeje banku 
Union 11426, Kolej Karola Lud. 303-75, Poładn. 185 —. 


Renta papierowa —'—, Listy zastawne gal. banku hipot. 
——, Balioy jakie obligacje Heel „p ——, Gali- 
cyjski bank ——, Losy z roku 1864 —'—, 
Napoleondor 9-47:/,, Bubel papier, 1'16*/,. Usposobienie : 


stałe. 


117, Węgierskie 
spos.: chwiejne. 
Wiedeń 22. listopada godz. 6 min. 80. Jednolity 
dłag Państwa w bąnknotach 76 05, w srebrze 76'75, Renta 
w złocie 93:90, 6'|, austr, remis maroowa S075, Akcje 
banku wiedeńskiego 828 —, kredytowego 2856:75, Londyn 
119-15, Srebro —*—, Napeleondor 0-47, Dukat oes, 
men 565, 100 marek niemieckich 68'45. 


Paryż. 30), Renta 79 65. 


Berlin 22 listopada godzina & min. 80. Rosyjskie 
banknoty 199'35, Akcje kredytowe 48950, Lombardy 
Galicrjukie 128'75, Kolei Rumuńskiej —--, Au- 
strjackie baskit 17095 Po zamkaigciu giełdy: kredy- 
towe ——, m ^m, 


pęka ——, Bubel papiero 
owy 


b 


nioa 100 kigr. (na wiosnę) 9:86 do 937 sł., 


sierpień waj ARA Te; erlin: Pazunica 4 
na listopad) '174:60 m. —— m. spirytna 
830 m., olej rzepakowy 64-75 m. Bzoreoin: Poze- 


nica sn; p mne 


rzep. Paryż: mąki 1590 kilogr, 
6725 fr. olej pagoy Bo 


75, spirytu -= — fr, Wro- 
ała w: Pszenica —-*—, —'=—, owies —'—, apiryżna 
——., kukaradsa Kolonja: Pezenios — —, 


Nafta. Wiedeń 28 listopada: 1850 do 18-76, 
Brema: 760 do——, Hambarg: 7'70,, na listopad 
770, na styczeń-marzęc 820, Antwerpja: na 
istopad 19%, Nowy-itork:7'|.. Filadelfja: 7.. 


Przyjechali do Lwowa dnia 233. listopada. 

HOTEL ŻORZA. A. kr. Łoś z Bartkowa, T. hr. 
Daieduszycki z Wiednia, J. hr. Kosiebrodzki z Podhaj- 
eryk, A. Leszczyński z Zabłocia, W. Gniewosz z Kątów, 
K. Hippmann z Równego, J. Frank a Wiednia, 

HOTEL EUROPEJSKI. A. ksiątg Szałkowski z Prze- 
myśla, 8. hr. Stecki z Rosji, S. Perekłądowaki z Prze: 
myślą, K. Abrahamowicz u Czyresz, J. Mojsa ze Swobód. 
ki, J. Korwin z Jureoskowa, E. de Anders ze Stryja, 
W. Benes z Krakowa. 

HOTEL ANGIELSKI. K. Babecki z Laszek górnych, 
L. Czyrowski z Poozeniżyna, A. Giobułtowski x Rawy, 
J. Nowotny z Raudnitz. 

HOTEL LAZARUSA. J. Safir z Tarnopola, 8. Meth 
z Jasłą, J. Bein z Jasła, M. Ehrlich z Krystynopola, J. 
Wolfrum z Brodów, J. Goldberg z Rawy ruskiej. 


- „Bratnia Zgoda Wit trzywiński 


Chovorążcayzna. 
Dziś dnia 23., 25., 26. listopada br. 


w saalonie zimowym 
NADZWYCZAJNY 


KONCERT -SOLREE 


wykonany przez muzykg miastową pod kierowniotwem 
swego kapelmistrza p. 8. FPiatim, Urkiestra amyczkowa 
Początek o godz. 7mej wieczór.; — Wstęp 16 ot. 
NADEMAŁAN KŁ. 
Tarnopol dnią 19. listopada 1552. 
W dniu 16, popołudniu i nazajutrz do po- 
łudnia toczyła się apelacyjna rozprawa p. Wi- 
tolda Wolańskiego, który wniósł odw. lau.e prze- 
ciwko wyrokowi pierwszej instancji, tj. Sądu po- 
wiatowego w Zaleszczykach, który za wrzekomo 
popełnioną obrazę honoru p. starosty Lachow- 
skiego został na rayana gong areszt SKAZARY. 
Trybunał Sądu larnopolskiego po wyczerpu- 


50, |jącem przeprowadzeniu rozprawy, po wysłuchaniu 


pięciu zaprzysiężonych świadków odwodowych, 
uwoloił rekurenta od winy i kary, albowiem iry- 
bunal ogłosi: brak dowodów, a zatem brak winy. 
Okazuje się zatem, iż pierwszy Sędzią mylnie 
oparł swe orzeczenie na świadectwie w więzteniu 
przebywającej Bazylewiczowej, ktora przed kil- 
koma świadkami zeznała, iż poczynione sądownie 
zeznania nie były anientyczne, 


uprzyw. galie. akeyjny 


1. listopada 1882 począwszy 


„ 60 


-dniowem wypo- 
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| Poleca znany z taniości i doborowego towa'u 


MAGAZYN DAMSKI 


KAMILA STRYŚOWSK/KG 


przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie, 
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w «użych pięknych 
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duże łoskie 


MARONY tvro skio 


Ą Y kamaro 
0 
He sr ” saram solki włóczkowe. 


» Rpudmice włóczkąwe i filcowe. 
i Peń'xechy myśliwskiena drutach 


Impotencji, niepłodności, upływu nasienia, osłabienia lędźwi, spazmów 
serca, ogólnego osłabienia. zmazżań nocnych, melancholji, zawrotu głowy z osłabienia 


KROPLI ODMŁADZAJ 


Dra Samuela Thompsóna 


1 ZIAREK Z ARSENIANU ZŁOTA SPOTĘGO 


Dra ADDISONA 


„ Srodków tych używać można także w wypadkach ogólnego upadku sił, podczas rekon 
jeże chodzi o ożywienie” organizmu, o wzmocnienie i uzdrowienie osób osłabionych przez d 
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y robione, 
à K>ft+niki zdrowa z wełny i ba- 
, - w-in;. 
po 40 ot, kilo: 2674 2—13 garcham bile i kolorowy 
, Fisncie biało angi- laki‘, nejprz3. 
+.  dniejszy gatunek, międ:iutkie 


GruszkiiJabłka t; rolskie. 
h) piieca po cenach niskich 


Wirogrona hiszpańskie, i 
kie Jaraąbkt, Mera) KAROL” GRUCHOL 


f A Lwów, Rynek 1. 4 
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„ ete. 
xo epe handel „ Dwa te środki lecznicze zażywać można oddzielnie. Każdy flakon opatrzony jest prospekten 
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go rodrajn preraratami nalet i ú- 
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